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— Targi Kra 
Jowe „Jesień 
84” są nieco od 
mienne od po­
przednich. Zau 
ważyć można, 
że handlowcy 
jakby mniej roz 
czulali się nad 
swoją — jesz-
cze nie najmocniejszą —• po­
zycją w układach z produ 
centami. Bardzo dużo mów i 
się o jakości toWarów. Re­
sort, którym pani minister kie 
ruje wezwał handlów* i w, by 
w obronie konsumentów przy 
jęli jednolitą i nieprzejednaną 
w tym względzie postawę wo 
bec producentów. Czy może 
się to powieść przy obecnych 
brakach towarów?

— Handlowcy znajdują się 
między młotem a kowadłem. Z 
jednej strony są pod wpły­
wem presji klientów, którzy 
żądają: dajcie towar, a z di u 
giej pod naciskiem producen­
tów: bierzcie towar. Stawia 
to ich w’ trudnej sytuacji, ale 
wyjście jest jedno — należy 
kupować dobry towar. Myślę, 
że nawet w obecnej sytuacji 
jest szansa produkowania le 
pszych wyrobów z dostępnych 
surowców’. Należy robić prze­
de wszystkim rzeczy na praw­
dę użyteczne.

Poprawa zaopatrzenia zale­
ży głównie od przemysłu. O- 
czekujemy. że przekroczy on 
zadania określone Centralnym 
Planem Rocznym, planami o 
peracyjnymi i zamówieniami 
rządowymi. Jednak tylko iloś 
ciowy wzrost wszystkich pro­
blemów nie rozwiąże. Is_tota 
sprawy polega bowiem na do­
stosowaniu asortymentu wyro 
bów do potrzeb klienta. Przy 
kałdem niech będzie obuwie. 
Atrakcyjne znika z półek, in­
ne — niemodne — stoi na nich 
miesiącami, aż trzeba przece­
niać. Szkoda surowca, zmarno 
wanej energii i pracy ludzkiej. 
Nie. zadowala również stan 
handlowych służb kontroli ja 
kości. Ich odbudowa, to obec 
nie jeden z ważniejszych kie­
runków naszej działalności. W 
ostatnim czasie wiele zaniedba 
no i klienci sklepów mają ra 
cję mówiąc, że handel nie jest 
dostatecznym sitem chrónią- 
cym przed bublami. Sprawdź? 
na jest tylko trzecia część 
dostarczanego towaru, a chce 
my by kontrolowano co naj­
mniej 60 procent. Dlatego też 
zatrudnimy tylu pracowników 
ilu' będzie potrzeba, nie będzie 
my też szczędzić środków na 
zakup stosownej aparatury kon 
trolnej. Od pracowników han­
dlu wymagać będziemy akty­
wności j operatywności we 
współdziałaniu z producenta 
mi. Szczególnie zaś egzekwo 
wania warunków umów.

— A cóż handlowcy mogą 
zaoferować przemysłowi?

— Znamy klienta, jego gm 
ty i potrzeby. Z naszej wie 
dzy powinien korzystać pr? 
mysi. Sa trądvcje. doświad 
czenią takiej współpracy. Już 
można zauważyć odradzanie 
się kontaktów pomiędzy prz^d 
s i ę b i or s t w a m i handlowymi 
przemysłowymi. Duże możl 
wości kry ją się w kontaktach

Dokończenie na str. 3

Poselska debata na temat Ekspozycja wyrobów Zakladó *' Przemysłu Dziewiarskiego „Polo" 
w Kaliszu.

Fot. — R. Świątkowski

drobnej wytwórczości INFORMACJA WŁASNA

Izba przyjęła informację o realizacji ustawy o amnestii
(PAP) Odbyło się" posiedze­

nie Sejmu. Porządek dzienny 
obejmował:

— informację ministra spra 
wiedliwoścj o realizacji usta­
wy o amnestii;

— informację o głównych 
kierunkach polityki w zakresie 
drobnej wytwórczości;

— pierwsze czytanie rządo­
wego projektu ustawy o drób 
uej wytwórczości;

— sprawozdanie Komisji 
Spraw Wewnętrznych i Wymia 
ru Sprawiedliwości oraz Ko­
misji Prac Ustawodawczych 
o przedstawionym przez Ra­
dę Państwa projekcie ustawy 
o Sądzie Najwyższym;

— sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów oraz Komisji 
Prac Ustawodawczych o rzą­
dowym projekcie ustawy o u- 
bezpieczeniach majątkowych i 
osobowych;

— interpelacje i zapytania 
poselskie.

Na sali — Wojciech Jaruzel 
ski i Henryk Jabłoński.

Chwilą ciszy Izba uczciła pa 
mięć zmarłego niedawno po­
sła Zdzisława Tomala.

Porządek dzienny rozszerzo 
ny został o punkt dotyczący 
wyboru uzupełniającego do 
Rady Państwa

Marszałek Sejmu Stanisław 
Gucwa powiedział, że Prezy­
dium Sejmu w porozumieniu 
z klubami poselskimi oraz 
przewodniczącym Rady Pań­
stwa przedstawia, zgodnie z 
wnioskiem prezesa NK ZSL, 
kandydaturę pos. Bolesława 
Strużka, na stanowisko zastąp 
cy przewodniczącego Rady 
Państwa.

Pos B. Strużek został przez 
Sejm wybrany na to stanowi­
sko.

INFORMACJA 
L. DOMERACKIEGO 

O REALIZACJI AMNESTII
W pierwszym punkcie po­

rządku dziennego minister 
sprawiedliwości Lech Dome- 
racki przedstawił informacją 
o realizacji postanowień usta 
wy o amnestii z 21 lipcą bi.

Ustawa amnestyjna bądąc od 
ppwiedzią na apel Rady Krajo 
wei PRON. w którym postu­
lowano ogłoszenie generalnego 
aktu łaski — powiedział — jest

kontynuacją i logicznym na­
stępstwem działań podejmowa­
nych dla realizacji linii poli­
tycznej wytyczonej na IX Zjeż 
dzie PZPR. Zbiorowy akt ła­
ski z lipca br. dowodzi raz 
jeszcze niezmienności deklara 
cji władz o tworzeniu warun­
ków sprzyjających porozumie 
niu narodowemu, dowodzi kon 
sekwencji w ich praktycznej 
realizacji.

Humanitarny i polityczny za 
razem charakter amnestii zna 
lazł wyraz w jej szerokim za­
kresie. Dobrodziejstwa ustawy 
o amnestii w sferze przestępstw 
niekryminalnych objęły prze­
stępstwa przeciwko podstawo­
wym interesdm politycznym 
państwa. Jej zasięg — 'w za­
kresie ujawniania popełnio­
nych przestępstw — jest jesz­
cze szerszy. Do dnia 15 wrześ­
nia br. skorzystało z general­
nego aktu łaski 1569 sprawców 
przestępstw niekryminalnych. 
W tym czasie przed organami 
ścigania oraz w polskich przed 
stawicielstwach dyplomatycz­
nych i konsularnych za grani

Dokończenie no str 2

W. Jaruzelski przyjął przywódcę 
związków zawodowych CSRS

(PAP) I sekretarz KC 
PZPR, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski przyjął 20 bm człon 
ka Prezydium KC KPCz prze 
wodniczącego Centralnej Rady 
Rewolucyjnego Ruchu Związ­
kowego CSRS, wiceprzewodni­
czącego Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — Ka 
ela Hoffmanna przebywające­
go w Polsce z przyjacielską 
wizytą.

Kareł Hoffmann poinformo­
wał I sekretarza KC PZPR o 
działalności i zamierzeniach 
czechosłowackiego ruchu zawo
dowego oraz 
współpracy ze 
PRL.

Stwierdzono

o kierunkach 
związkowcami

z zadowole-
niem, że zrealizowana została 
Domyślnie inicjatywa przy wód 
ców PZPR i KPCz odnośnie 
♦wiązkowej wymiany kolonij­
nej dzieci.

Wiele'miejsca poświecono o

mówieniu roli związków zawo 
dowych w społeczeństwie, soc 
jalistycznym oraz ich uczest­
nictwu w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych decy 
dujących o poziomie życia lu 
dzi pracy i całego narodu.

I sekretarz KC PZPR i przv 
wódca czechosłowackich związ 

ków zawodowych wyrazili prze 
konanie że przyszłoroczne ob 
chody 40-lecia zwycięstwa nad 
faszyzmem beda sprzyjały na­
sileniu się inicjatyw między­
narodowych na rzecz wycho­
wania SDołeczeństw a zwłasz­
cza młodzieży w duchu poko­
ju. przyjaźni i współpracy.

W spotkaniu uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, sę 
kretarz KC Tadeusz Porębsl^r 
wicepremier Mieczysław Ra­
kowski i kierownik wydziału 
Społeczno-Zawodowego KC 
PZPR Stanisław Gabrielski.

Obecny był ambasador 
CSRS Jirzi Divisz.

S. Olszowski zakończył 
pobyt w Nikaragui

(PAP) W środę w Managui 
minister spraw zagranicznych 
Nikaragui Miguel d’Escoto wy 
dał obiad na cześć Stefana Ol 
szowskiego przebywającego w 
tym kraju z oficjalną wizytą 
przyjaźni. Obaj ministrowie 
wygłosili toasty.

Na tegorocznych Targach 
Krajowych „Jesień 84” mówi 
się głównie o jakości. Jest to 
chyba przede wszystkim zasłu 
gą‘nowego ministra handlu we 
wnątrznego i usług, byłego pre 
zesa Federacji Konsumentów 
— Anny Kędzierskiej, ale i 
sami handlowcy zauważyli ró­
wnież, że klienci nie chcą o- 
becnie kupować wszystkiego 
co producenci oferują. Coraz 
głośniej rozbrzmiewają głosy, 
że właśnie przy ograniczanych 
możliwościach produkcyjnych 
należy robić rzeczy ładne i po 
szukiwane przez klientów, a 
przedstawiciele organizacji 
handlowych powinni być nieu 
>t'ępliwi w egzekwowaniu wcze 
śniej zawartych umów. Na 
buble nas po prostu nie stać.

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego i Usług na czas 
trwania imprezy powołało ko 
misje kontrolno-weryfikacyjne, 
których głównym zadaniem 
jest ocena prezentowanych 
przez wystawców eksponatów. 
Jeszcze przed otwarciem im­
prezy sprawdzono 300/wyro­
bów dziewiarskich, z ‘których 
zakwestionowano i nie dopu­
szczono do handlu — 60. W 
pierwszym dniu skontrolowa­
no przeszło 2400 artykułów, z 
których zdyskwalifikowano i 
objęto zakazem zakupu przez 
handlowców — 12 . a 21 wa 
runkowo dopiero po usunię­
ciu wad dopuszczono do sprze 
dąży. Następnego dnia zabro 
niono kontraktacji na Targach 
18 wyrobów. Lista bubli jest 
długa, jeszcze obszerniejszy 
jest rejestr braków. Najwięcej 
wśród nich odzieży. Powtarza

jące się zastrzeżenia to: wa­
dliwy, niezgodny z podstawo 
wy ml zasadami krawiectwa — 
krój, użycie niewłaściwych tka 
nin, niestaranne wykończenie. 
Są również meble: drogie i nie 
funkcjonalne, kinkiety oraz 
lampy nie spełniające wy­
mogów bezpieczeństwa.

Ogółem dopuszczono do kon 
traktacji 34 wyroby zakwe- 
stionowane wcześniej przez 
specjalistów komisji, ale pod 
warunkiem zobowiązania się 
producentów do usunięcia wad 
Wśród nich najwięcej jest o- 
dzieży, mebli 4 zabawek.

Szczególnie wnikliwie przyj 
rżano się wyrobom bieliźniar 
skim. Tylko do wyrobów firm 
polonijnych nie było żadnych 
zastrzeżeń. Nie najlepsze by­
ły natomiast towary produko 
wane przez . duże zakłady, a 
już najwięcej uwag krytycz­
nych dotyczyło wyrabianych 
przez rzemiosło.

W jednym z pawilonów Fe­
deracja Konsumentów wspól­
nie z telewizyjnym magazy­
nem „Kram” urządziła pokaz 
bubli. Wystawa jest chętnie od 
wiedzana przez wszystkich 
przebywających na terenach 
targowych. Rumienią się ze 
wstydu niektórzy producenci 
oglądając swoje wyroby dale­
kie od ideału.

Federacja Naczelnej Organi 
zacji Technicznej i Federacja 
Konsumentów zaproponowały 
wznowienie Konkursu Jakoś 
ci Towarów pod nazwą ' „Do­
bre—Ładne—Poszukiwane”. Za 
akceptowano to i począwszy 
od 43 Targów Krajowych „Je 
sień 85” konkurs taki będzie 
odbywał się w Poznaniu, (eta)

Rada Ministrów ZSRR 
rozpatrzyła problemy gospodarcze

Apei do ZSRR i USA
o podjęcie przerwanego dialogu
(PAP) W nowojorskiej sie- 

izibie ONZ rozooczela sie wt 
wtorek XXXIX Sesja Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych Do oorządko 
obrad wpisano 142 zasad 
nia dotvczace różnvch oto- 
blemów współczesnego śwta 
ta Główna uwaee uczestm 
'<ów sesji skuoia kwestia na­
szych czasów która jest za 
oóbieżenie groźbie wojny ia 
■irowei oraz oowstrzyYnan’ 
wścigu zbrojeń.

W orzem.ówieniu inaugura­
cyjnym przewodniczący sesji 
Paul Lusaka, zaapelował do

USA i ZSRR 
stały wszelkie

aby wy korzy- 
możliwości do

wznowienia dialogu w duchu 
zrozumienia odoowiedzialno- 
ści za losy świata i umiarko­
wania „Świat nie będzie bez 
nieczny jeśli oba mocar^tw^ 
nie pawiąża ooważnego dio 
logu w sorawie kontrol; zbr< 
’eń iadrowvch” — oowiedzie 
irzewodniczący 39 sesji 
Zgromadzenia Ogólnej, oclo­
wi także akcent na miedzv- 
larodową sytuacje gospodar­

czą i potrzebę utągiPowanir 
problemu ogromnego zadłu­
żenia oaństw ro zwijających 
się.

Delegacja Afganistanu 
gościła w Trójmieście

(PAP) Przebywająca w Pol­
sce delegacja Ludowo-Demo­
kratycznej Partii Afganistanu 
z zastępcą członka Biura Po 
litycznego, sekretarzem KC 
LUPA Mahmudem Baryalai 
gościła w czwartek na Wy­
brzeżu Gdańskim.

(PAP) Agencja TASS poda­
ła. że w środą odbyło sie 
posiedzenie Rady Minis.trów 
ZSRR, na którym rozpatrzo­
no projekty planu rozwoju 
gospodarczego i społecznego 
ZSRR i budżetu państwa na 
1985 r. Referaty dotyczące tej 
problematyki wygłosili wice- 
oremier i przewodniczący Pań 
stwowego Komitetu ZSRR ds. 
Planowania Nikołaj Bajbakow 
oraz minister finansów Wasi­
lij Garbuzow.

Zwrócono uwagę na szcze­
gólne znaczenie zwiększenia 
dynamiki wzrostu produkcji 
przemysłowej i. wydajności 
oracy. poprawy jakości i ob­
niżenia kosztów własnych pro­
dukcji.

Na zakończenie posiedzenia 
wystąpił członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, premier 
Związku Radzieckiego Nikołaj 
Ti chono w.

<

Pożądany nawyk
a półkach sklepowych 
jak w zwierciadle odbija 

się, stan naszej gospodarki, 
który trochę się poprawia, je­
dnak nie tak wyraźnie i tak 
szybko jąk byśmy tego chcie- 
li. Te półki sklepowe ciągle 
jeszcze nie są zbyt pełne, a je 
żeli nawet robią wrażenie za­
pchanych, to nie są zapełnio­
ne tym, czego najbardziej po­
trzebujemy. 1 tak będzie je­
szcze dość długo. Powiem wię­
cej: tak będzie dopóty, dopóki 
nie wyciągniemy należytych 
wniosków z fakty,, że stan 
polskiej, gospodarki, a także 
stan naszego osobistego posia­
dania. w ogromnym stopniu za 
leży od wydajności pracy.

Wprawdzie różne notowania 
sygnalizują, że utrzymuje się 
w przemyśle wzrostowy trend 
wydajności pracy, ale pamię­
tać trzeba, że ten trend do-
tyczy porównań z rokiem

ubiegłym, kiedy wydajność 
pracy nie była zbyt duża w 
porównaniu na przykład z wy 
dajnością u naszych sąsiadów. 
Nie zadowalajmy się więc 
tym, że od stycznia do lipca

odBKOSy
wmiiiiiiiiiin

wydajność w przemyśle wzro­
sła w porównaniu z tym sa­
mym okresem roku zeszłego 
o 6,4 procenta, a w budownic 
lwie nawet o 11,3 procenta, bo 
przecież punkt wyjścia do 
tych porównań stał nisko.

Rzecz jasna, nie wszystko 
zależy od wydajności pracy, 
ale wielu z nas nie jak­
by do końca uświadamia-
to sobie ogromną
zależność między

współ- 
tym, co

się ma, a tym, jak się pracu-

je. Nie wszystko trzeba od 
razu zwalać na zmniejszony 
import, na braki materiałowe, 
na niesolidnych kooperantów, 
choć są to również czynniki 
hamujące postęp w usuwaniu 
przeszkód na drodze gospodar 
czego rozwoju.

Uzdrawianie gospodarki 
trzeba po prostu zacząć od 
spraw najprostszych i najłat­
wiejszych do naprawienia — 
od swojego stosunku do pra­
cy, bez oglądania się na in­
nych. Stać z założonymi ręka­
mi i czekać aż się poprawi, 
jest znacznie łatwiej niż sta­
rać się robić lepiej niż do­
tychczas. Kiedy jednak będzie 
my się starać, to szybciej zau 
ważymy zmiany, których wszy 
scy oczekujemy. Tylko że tu 
nie wystarczy jeden bohater­
ski zryw, w czym jesteśmy 
raczej mocni, tu trzeba żmud­
nej, systematycznej, dobrej i 
wydajnej pracy, która oby 
jak najszybciej weszła nam w 
nawyk.

MARIAN FLEJSIEEOWICZ
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Poselska debata na temat 
drobnej wytwórczości

Dokończenie tt ttr. I 
cą ujawniło swoją przestępczą 
działalność 225 osób.

Do 15 września br. — kon­
tynuował min. Domeracki — 
amnestią objęto 203.093 spraw 
ców przestępstw pospolitych. 
Wśród nich darowano kary 
70.213 skazanym, złagodzono 
o połowę kary pozbawienia 
wolności orzeczone w wymia­
rze do trzech lat — 6.646 ska­
zanym, umorzono postępowa­
nie karne, przewidując wymię 
rżenie kar podlegających da­
rowaniu — w sprawach prze­
ciwko 126.234 osobom.

Ponadto darowano prawo­
mocne kary aresztu i kary o- 
graniczenia wolności lub umo­
rzono postępowanie wobec bli 
sko 117 000 sprawców wykro­
czeń.

Ogółem więc postanowienia 
amnestyjne znalazły w tym 
czasie zastosowanie wobec nie 
mai 322 000 osób.

Dzięki amnestii do 15 wrze 
śnia br. zakłady karne i aresz 
ty śledcze opuściło 34.555 osób, 
w tym 23.488 skazanych, 10.127 
osób tymczasowo aresztowa­
nych oraz 940 ukaranych za wy 
kroczenia

Realizacja postanowień am­
nestyjnych — zaznaczył L. Do 
meracki — odbywała się pod 
stałą kontrolą społeczną. Spo­
łeczeństwo poparło szeroko 
przyjęte w ustawie rozwiąza­
nia. Na niespotykaną dotych­
czas skalę zakrojona została 
pomoc postpenitencjarna u- 
dzielona osobom zwalnianym 
z zakładów karnych i aresz­
tów śledczych. Tylko w okresie 
pierwszego miesiąca po wejściu 
ustawy o amnestii w życie — 
prawie 1700 osobom wydano 
skierowania do pracy, w tym 
248 zapewniono zakwaterowa­
ni?. Wartość pomocy rzeczo­
wej i materialnej udzielonej 
blisko 20 000 zwolnionym osią 
gnęła kwotę około 18 min zł. 
851 osób skierowano do róż­
nych typu poradni lekarskich 
lub umieszcziono w szpitalach.

Zastosowanie dotychczas po 
stanowień amnestyjnych wo­
bec większości osób objętych 
dobrodziejstwem łaski upow’aż 
nia do stwierdzenia — powie­
dział minister sprawiedliwości 
— że cele ustawy został? speł 
nione. że służy ona dobrze po 
rozumieniu narodowemu. Przy 
czyniła się ona również do u-

mocnienia autorytetu Polski 
na arenie międzynarodowej.

Sejm przyjął do wiadomoś­
ci informację ministra sprawie 
dliwości o realizacji ustawy o 
amnestii.

PRZEMÓWIENIE 
E. KOWALCZYKA

Informację rządu o głów­
nych kierunkach polityki w za 
kresie drobnej wytwórczości 
oraz rządowy projekt ustawy 
o drobnej wytwórczości przed­
stawił wicepremier przew. CK 
SD — Edward Kowalczyk. 
Stwierdził, że drobna wytwór 
ćzość stanowiła poligon do­
świadczalny reformy gospodar 
czej, a wprowadzone uchwalą 
nr 112 Rady Ministrów z 1 lip 
ca 1981 r. rozwiązania syste­
mowe pozwalały uzyskiwać jej 
lepsze wyniki gospodarcze niż 
pozostałym sferom gospodarki 
narodowej. Rząd nadal wiąże 
duże nadzieje z rozwojem drób 
nej wytwórczości, którą trąk- 
•tuje. jako trwały element go 
spodarki socjalistycznej. Za 
istotne i celowe uważa m. in. 
łączenie metod produkcji wiel 
koseryjnej z produkcją drob­
ną, kojarzenie wielkiego i ma­
łego przemysłu przez odpo­
wiednie formy kooperacji. Bar 
dziej widoczna powinna być 
też drobna wytwórczość w pro 
cesach postępu technicznego, 
zwłaszcza wdrażania do prak­
tyki nowych rozwiązań. Może 
występować tu jako producent 
serii próbnych i weryfikator 
innowacji technicznych.

W roku 1983 uspołeczniona 
drobna wytwórczość wytwo­
rzyła towary i usługi wartości 
460 mld zł, zatrudniając 0,6 
min osób. Zakłady rzemieślni 
cze wyprodukowały towary i 
wyświadczyły usługi wartości 
300 mld zł przy podobnej skali 
zatrudnienia. W sumie drobna 
wytwórczość dala 8,8 procent 
wartości całej produkcji prze­
mysłowej. W porównaniu z in 
nymi krajami jest to niewiele: 
w krajach bowiem wysoko.roz 
winiętych. udział ten kształtuje 
się w granicach 30—60 procent.

Kontynuując swoje wystąpię 
nie — Edward Kowalczyk 
stwierdził, iż podjęto wiele za­
sadniczych inicjatyw stwarza­
jących formalne warunki roz­
wojowe sektora drobnej Wy­
twórczości. Zmierzały one do 
tego, aby stałą się aktywnym 
czynnikiem zmian struktural­

nych, prowadziły do rozwoju 
małych form wytwarzania o- 
raz umacniania samorządnoś­
ci, zwłaszcza spółdzielczej i 
rzemieślniczej.

Drobna wytwórczość zosta­
ła włączona do systemu pla­
nów wieloletnich. Założenia 
NPSG na lata 1983—85 prze­
widują zwiększenie produkcji 
rynkowej drobnej wytwórczoś 
ci o 32 procent jęj eksportu o 
23 procent wzrost obrotów rze 
miosla mą wynieść 70 procent 
(w porównaniu z 1982 r.).

Rząd będzie dążył również 
d0 zwiększenia udziału rad na 
rodowych w kształtowaniu ko 
rzystnych warunków ekono­
miczno-finansowych dla rozwo 
ju tego sektora gospodarki.

Niezbędna jest też stopniowa 
likwidacja istniejących jeszcze 
barier. Nie są nimi ze swej 
istoty podatki. Ograniczenie 
stanowi natomiast niedostate­
czne zaopatrzenie, brak lokali 
oraz nie najlepsze wyposażenie 
techniczne.

Następnie wicepremier przed 
stawił rządowy projekt usta­
wy o drobnej wytwórczości. 
Jego kształt odpowiada ocze­
kiwaniom środowiska i umożli 
wi rządowi prowadzenie sta­
bilnej polityki w tej dziedzi­
nie.

W projekcie przewiduje się 
stworzenie szczególnych moty 
wacji dla rozwoju drobnej wy 
twórczości w tym m. in. pozo 
stawienie w niej w całości od 
pisów amortyzacyjnych, utwo­
rzenie wojewódzkich funduszy 
rozwoju usług i drobnej wy­
twórczości, wprowadzenie 
przez Radę Ministrów selektyw 
nych preferencji podatko­
wych.

Projektowana ustawą wpro­
wadzą zasadę, że trwale nie­
czynne obiekty przemysłowe 
będą w pierwszej kolejności 
przekazywane państwowym 
przedsiębiorstwom terenowym 
drobnej wytwórczości. Przewi­
duje się także utworzenie Ra- 

. dy Drobnej Wytwórczości i U- 
slug, jako' orgapu opiniodaw­
czego i doradczego Rady Mini­
strów. Projekt . wprowadza 
zmiany w warunkach działa­
nia zagranicznych przedsię­
biorstw drobnej wytwórczości, 
umacniając koordynacyjną 
funkcję wobec nich tereno­
wych organów administracji 
państwowej.

Wicepremier poinformował 
również o utworzeniu przez I 
Stronnictwo Demokratyczne I 
funduszu im. Stanisława Sta- I 
szica, który to fundusz służyć I 
będzie popieraniu rzemiosła i I 
ochronie zanikających kunsz- I 
to w. ।

Wokół spraw drobnej wy­
twórczości skoncentrowała się 
dyskusja poselska. Zabierając 
glos — w imieniu Klubu Po­
selskiego PZPR' — pos. Danuta I 
Serafin (okr. wyb. Skarżysko- 
Kamienna), podkreśliła że in­
formacja o głównych kierun­
kach polityki w zakresie drób 
nej wytwórczości oraz projekt 
ustawy o drobnej wytwórczości

W WSELKOPOLSCS

Plenum ZW ZBoWiD w Kaliszu
(Inf. wł.) W sah KW PZPR w Kaliszu odbyło się wczo­

raj uroczyste plenarne posiedzenie Zarządu Wojewódzkie­
go ZBoWiD z okazji 45 rocznicy napaści Niemiec hitlei 
skich na Polskę i .35 rocznicy powstania Związku Bojo­
wników o Wolność i Demokrację. Na obrady, które pro- 
wadził p«ezes ZW ZBoWiD pik. Edward Pastuszek, przy­
byli m. m. 1 sekretarz KW PZPR - Jan Janwk:, ę»ze« 
WK ZSL — Edmund Jamroży, sekretarz ^K SD Stani 
sław Janiszuk i wojewoda kaliski — płk dypl. Kazimierz

Okolicznościowy referat nawiązujący do 
wydarzenia, jakim był zwołany we wrześniu 1949 w War­
szawie Kongres Organizacji Kombatanckich, wygłosił wi­
ceprezes ZW ZBoWiD — Bronisław Trzeszczak. Powstały 
wówczas Związek Bojowników o Wolność i Demokrację 
skupił kombatantów, zjednoczył żołnierzy wszystkich non- 
tów II wojny światowej. Łączyło ich umiłowanie Ojczy­
zny i pragnienie służenia jej swym doświadczeniem.

Podczas uroczystego plenum zasłużonym kombatantom 
wręczono odznaczenia — Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali Agnieszka Kowalska z Ostrowa 
i Stefan Janusz z Kalisza. Grupie uczestników walk z reak 

. ., . „a;*--!, i cyjnym podziemiem w pierwszych latach powojennychczęstotliwość zmian politj I w medale Za Udział w Walkach w Obronie Władzy
wobec drobnej wytwórczości I 
była największa. W zasadni- I Ludowej, msj

mieć będą istotne znaczenie 
dla pełniejszego wykorzystani'3 
małych jednostek gospodar­
czych, dla lepszego zaspokoje­
nia potrzeb ludności w zakre­
sie wyrobów i usług, dla po­
prawy efektywności gospoda­
rowania.

Pos. Jadwiga Biernat (ZSL, 
okr. wyb, Gniezno) stwierdzi­
ła. że w porównaniu z innymi 
sferami życia gospodarczego

polityki

czym stopniu zaciążyło to na I 
jej rozwoju w całym okresie I 
powojennym. Klub Poselski I 
ZSL przywiązuje wielkie zna I 
czenie do tej problematyki i I 
projektu ustawy o drobnej wy I 
twórczości. Rozwój działalności | 
usługowej dla gospodarki roi-1 
nej i ludności wiejskiej nie I 
tylko nie nadąża bowiem za I 
szybko rosnącymi potrzebami. I 
ale wykazuje wyraźny regres I 
szczególnie w usługach byto-1 
wych. |

Pos. Jerzy Jóźwiak (SD. okr I 
wyb. w Ryb/iiku): polityka go- I 
spodarcza minionych lat — I 
^stwierdził poseł — zostawiła I 
nam w spadku sytuację, w któ I 
rej dominują wielkie organiza I 
cje gospodarcze, a ich działal­
ności nie wspierają małe zakła 
dy. Powstała swoista luka 
strukturalna w funkcjonowa­
niu gospodarki, którą rząd 
zamierza usunąć poprzez reali 
zację przedstawionej dziś po 
Utyki gospodarczej.

Dzisiejsza debata poselska 
nad kierunkami rozwoju drob-l 
nej wytwórczości pozostaje w 
logicznym związku z. pierw- 
czym czytaniem projektu usta 
wy o drobnej wytwórczości 
Stanowi ona kontynuację prac 
regulujących funkcjonowanie 
wielosektorowego układu całej 
drobnej wytwórczości. Przędło 
żony projekt tworzy dogodne 
warunki formalne do ' jej roz­
woju.

W czasie oddawania nume­
ru do druku obrady Sejmu 
trwały.

W POZNANIU

Narada ławników i przewodniczących kolegiów
INFORMACJA URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO

W Urzędzie Wojewódzkim odbyła się narada ławników 
sądów powszechnych i przewodniczących kolegiów do spraw 
wykroczeń, reprezentujących przede wszystkim najwięk­
sze zakłady produkcyjne. Otwierając naradę, wicewoje-
woda poznański Romuald Zysnarski podkreślił,- iż w
obecnym okresie stabilizacji gospodarczej kraju, odradza­
nia się społecznej aktywności i pozytywnych trendów pro­
dukcyjnych, szczególny niepokój budzi działalność margi­
nesu społecznego dążącego do szybkiego, nielegalnego 
wzbogacania się, niweczącego olbrzymi wysiłek ludzi pra­
cy-

Aktualną sytuację w zakresie przestępczości na terenie 
województwa poznańskiego przedstawił płk Janusz Rut- 
kowski — zastępca szefa Wojewódzkiego Urzędu Spraw
Wewnętrznych, przewodniczący 
Prawa i Porządku Publicznego 
rodowej.

W dyskusji uczestnicy narady

Komisji Przestrzegania
Wojewódzkiej Rady Na-

podkreślili konieczność na
silenia walki ze sprawcami rozbojów i kradzieży oraz 
wszelkimi przejawami spekulacji. W stosunku do uciążli­
wego dla całego społeczeństwa marginesu postanawiane bę­
dą bezwzględne, bardziej ostre i zdecydowane sankcje — 
orzekane zarówno przez sądy powszechne, jak również ko­
legia dp spraw wykroczeń, (na)

Sesja historyczna w Koninie
z okazji 48-lecia MO i SB

INFORMACJA WŁASNA

Obradował aktyw 
Stowarzyszenia „Pax“

(PAP) 19 września w War­
szawie odbyła się narada 
centralnego aktywu stowa­
rzyszenia PAX. Przewodni­
czył wicepremier Z. Ko- 
men der.

Z.. Komender scharaktery­
zował sytuację społeczno- 
gospodarczą . kraju podkreśla­

jąc wpływ dobrych wyników 
w rolnictwie na ogólną sy­
tuację gospodarczą.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest to, że część społeczeń­
stwa nadal zachowuje się a- 
patycznie, z rezerwą obser­
wuje bieg wydarzeń.

Z. Komender podkreślił do­
niosłość faktu, iż stosunki 
między Kościołem katolickim, 
a państwem rozwijają się po­
myślnie i tworzą konstrukty­
wny komponent sytuacji we­
wnętrznej.

Porozumienie 
Argentyny i MFW

(PAP) Argentyna osiągnęła 
porozumienie z Międzynaro­
dowym Funduszem Waluto­
wym (MFW) w sprawie zasad 
przyznania nowych pożyczek 
co jest warunkiem wstępnym 
przełożenia spłat długu zagra 
nicznego teg^o kraju wynoszą 
cego 44.4 mld dolarów Poro­
zumienie wymaga aprobaty 
kierownictwa MFW ♦

B. Strużka
Wczoraj w gmachu Komite­

tu Wojewódzkiego PZPR w 
Koninie odbyła się sesja popu 
larno-historyczna poświęcona 
40-leciu utworzenia Milicji O-

Między prewem a życiem

* Ostrożności nigdy za wiele
* Piroman - ukarany

Na temat oszustw napisa­
no już tyle, że ludzie powin­
ni być ostrożniejsi. Zycie 
jednak dowodzi, że są to płoń 
ne nadzieje.

Di Sławomira T.. w cen­
trum Wałcza podszedł męż­
czyzna posługujący się języ­
kiem rosyjskim i podający się 
za Rosjanina Zaproponował 
sprzedaż złotej monety za 
126 000 zł. Do obu mężczyzn 
dołączył trzeci i zaoferował 
swoje usługi jako pośrednik

Sławomir T. zdecydował się

kupić złotą monetę. Wręczył 
przygodnie spotkanym obcym 
ludziom 40 000 zł. złotą obrącz 
kę wartości 25 000 zł i umó­
wił się. że z resztą gotówki 
przyjedzie pod budynek 

PeKaO w Wałczu. Miał wte­
dy otrzymać upragniony nu­
mizmat.

Jak można się domyślać, 
przed PeKaO nikt na Sławo­
mira T. nie czekał Zrozpa­
czony' mężczyzna udał się do 
Rejonowego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Wałczu,

gdzie opowiedział o niefor­
tunnej transakcji. W powyż­
szej sprawie wszczęto docho­
dzenie.

☆
W ■ listopadzie i grudniu u- 

bieglego roku pięciu rolników 
indywidualnych w gminie 
Walcz straciło plony zgroma­
dzone w stodołach w wyniku 
pożarów Śledztwo wykazało, 
że pożary były wynikiem 
podpalenia. Ujęto piromana. O 
kazał' się nim Stanisław Szym 
kowiak. mieszkaniec Gostomii 
gmina Wałcz.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu uznał, że jest on winny 
zarzucanych mu czynów i ska 
zał go na karę 5 lat pozbawię 
nia wolności Wyrok nie jest 
prawomocny. Prokurator rejo­
nowy w Wałczu zapowiedział 
wniesienie rewizji (beb)

(PAP) Bolesław strużek urodził I bywatelskiej r Służbv Bezpie 
się w 1920 r. w rodzinie chłop- I czeństwa oraz kh 
skiej W Kolonii Sobolew, woj. lu- i trwalanie wjad 
bełskie. I .

Po ukończeniu studiów ekono- I terenie obecnego 
micznych pracował w szkolnie- I twa konińskiego, 
twie spółdzielczym, był członkiem I Organizatorami 
Zarzadu Głównego Związku Aka­
demickiej Młodzieży Polskiej; na­
stępnie pracował w Naczelnym 
Komitecie Stronnictwa Ludowe­
go, a po zjednoczeniu — w NK 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego jako zastępca kierownika 
wydziału ekonomiczno-rołnego.

Członek Prezydium NK ZSL od 
1972 r. sprawował mandat posel­
ski w Sejmie I kadencji. Poseł 
na sejm VI, VII, i VIII kadencji. 
Przewodniczący sejmowej Komisji 
Rolnictwa, Gospodarki Żywno­
ściowej i Leśnictwa. Od 19. 12. 
1980 r, jest przewodniczącym Klu­
bu Poselskiego ZSL.

Budowniczy Polski Ludowej.

walce o u- 
ludowej na 
wojewódz-

sesji byli
Wojewódzki Urząd Spraw 
Wewnętrznych oraz Wojewódz 
ki Ośrodek Kształcenia Poli­
tycznego KW PZPR. Obecni 
byli I sekretarz KW PZPR 
Lech Ciupa, prezes WK ZSL

Piotr Chojnacki, przewodniczą 
cy WK SD Mikołaj Kołodziej 
czak. Na sesję przybyli prze­
bywający w województwie ko 
nińskim lektorzy KO KPZR z 
Briańska. reprezentanci lu­
dowego Wojska Polskiego, or 
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych, PROŃ. radni, mło 
dzież szkolna. Nie zabrakło 
byłych funkcjonariuszy MO i 
SB, weteranów ruchu robot­
niczego.

Profestor dr hab. Antoni 
Czubiński mówił o powstaniu 
Polski Ludowej i powolaniy 
MO i SB jako aparatu umac­
niania władzy ludowej pań­
stwa socjalistycznego, (les)

6000 kilometrów
w 83 godziny

(PAP) Joe Kittinger zakoń­
czył- podróż balonem z Ame­
ryki do Europy w pół-

nocnych Włoszech, w pobliżu 
Savony. W sumie przebył 
6 000 km. pokonując ten dys­
tans w 83 godziny Jest to naj 
dłuższy jednorazowy przelot 
batonem. W 1978 r. trzyosobo 
wa załogą balonu „Double E- 
agle II” przebyła o 1000 km 
mniej.

Depesza 
W. Jaruzelskiego 
do B. Mulroney’a

(PAP) Prezes Rady Mini­
strów Wojciech Jaruzelski w\ 
stosował depeszę gratulacyjna 
do Briana Mulronev’a z oka 
<ii obiecia nrzez niego urzę 
du premiera Kanady.

(pogoda)
■

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnienia­
mi Miejscami przelotne opady 
deszczu Rano lokalne mgły. Tein 
peratura minimalna 7-9, maksy­

malna 15—17 stopni Wiatr siabv 
i umiarkowany, przeważnie pół­
nocny.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Lesznie 16 Kaliszu, i Po­
znaniu 15. Pile i Koninie 74 
stopni. Ciśnienie wynosiło 747,9 
mm czyli 995 hPa.

(A-18)
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Ozsleiszy jerwe 'nforoiccyjny 
opracował Kazlmieri Brzezicki
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Wczorajsza „Trybuna Lu- 
du opublikowała obszerny ar 

?v . prawie stosunków 
^S^^-Pokkich. oto 
skrót tego artykułu.

Obecne stosunki dwustron­
ne Stanów Zjednoczonych i 
Pi°Lkl . s,ą' . °§lędnie mówiąc, 

Administracja Ronalda 
Reagana doprowadziła je do 
najniższego punktu w ciągu 
2linV^ACh 65 lat- tzn- od ro­
ku 1919, kiedy to oba kraje 
nawiązały ze sobą stosunki 
dyplomatyczne.

Pod wieloma względami i- 
stmejący dziś stan rzeczy jest 
gorszy, niż był nawet z po­
czątkiem lat pięćdziesiątych. 
vowczas wynikał on przede 

wszystkim z ogólnego pogor­
szenia się stosunków Wschód 
— Zachód. Obecnie Polska 
została niejako wyodrębniona, 
stała się najzacieklej prześla­
dowanym przez Amerykę kra 
jem wspólnoty socjalistycznej. 
Gdziekolwiek Stany Zjedno­
czone mogły Polsce zaszko­
dzić — zaszkodziły. I czym 
tylko mogą działają wciąż na 
jej niekorzyść.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa stanowi nieodłączną 

■ część Europy i świata. Jest 
najżywotniej zainteresowana 
w powrocie do odprężenia, w 
owocnym dialogu Wschód- 

' Zachód, w powstrzymaniu wy 
ścigu zbrojeń. Była, jest i • po 
zostanie gorącym orędowni­
kiem międzynarodowego po­
rozumienia i wszelkich reali­
stycznych prób przezwycięża­
nia napięć.

Interes narodowy Polski 
jest nieodłącznie związany z 
trwałością, powojennego ładu 
terytorialne - politycznego, to 
znaczy ze współistnieniem, sta 
bilizacją stosunków europej­
skich, z pokojem w skali glo 
balnej. Nie istnieje żaden da­
jący się pomyśleć sensowny 

. cel polityki polskiej, który 
mógłby być urzeczywistniony 
w rezultacie wzrostu napięcia 
i zimnej wojny. Nie mówiąc 
już o konfrontacji zbrojnej, 
bo w niej Polska należałaby 
do najbardziej poszkodowa­
nych ofiar.

Polska, jak każdy inny 
kraj, ma określone przez swą 
historię i obecny rozwój wy­
darzeń międzynarodowych wy 
mogi narodowej racji stanu. 
One rozstrzygają o naszych 
niepodważalnych sojuszach ze 
Związkiem Radzieckim, z kra 
jami wspólnoty socjalistycz­
nej. One też każą Polsce cier 
pliwie i wytrwale poszukiwać 
od. lat płaszczyzny współdzia­
łania z krajami o odmiennych 
ustrojach. ,

Ta sama racja stanu wy­
maga. aby Polska była w 
pełni równoprawnym partne­
rem w procesach zachodzą­
cych w stosunkach międzyna 
rodowych Leży to jednak nie 
tylko w naszym., polskim in­
teresie. To integralny czyn­
nik stabilizacji w Europie, a 
więc i perspektyw pokoju w 
szerszej skali.

Próby „postawienia Polski 
na bocznym torze” nie mogą 
się powieść.

Kształtują się, pomyślnie 
nasze stosunki z krajami roz­
wijającymi się. Witamy po­
stępy normalizacji stosunków 
naszego kraju z wieloma pań 
stwami Zachodu Liczymy na 
ich dalsze ożywienie Z pew­
nością przysłuży się to nie 
tylko dwustronnej, obopólnie 
korżystnej współpracy., lecz i 
poprawie ogólnego klimatu 
politycznego w Europie.

Na tym tle stanowisko Sta 
nów Zjednoczonych wobec 
Polski staje się tym bardziej 
niedorzeczne.

Dysproporcja potencjału 
obu krajów jest oczywista 
Równie oczywiste są różnice 
ustrojów. W przeszłości nie

W sprawie stosunków amerykańsko - polskich
Artykuł „Trybuny Ludu”

przeszkadzało to jednak w 
poprawnym, obopólnie korzy­
stnym układaniu stosunków 
dwustronnych. Okresy pogor­
szenia mają to do siebie, że 
mijają. Były one jednak za­
zwyczaj krótsze niż okres po­
żytecznej współpracy

Tym razem jest inaczej. W 
amerykańskiej elicie władzy 
ukształtowała się grupa swe­
go rodzaju „dyżurnych ochot­
ników do zwalczania Polski”. 
Szczególne miejsce zajmują 
rożne dyspozycyjne wobec tej 
grupy środki masowej infor­
macji w USA. Trudno nato­
miast wymienić choćby jed­
nego polityka ogólnokrajowej 
fangi, który próbowałby zrów 
noważyć wpływy antypolskie­
go lobby i spojrzeć na stosun 
ki z Polską w szerszej per­
spektywie

Wyjątkowo negatywną rolę 
w tak głębokim pogorszeniu 
stosunków dwustronnych od­
grywa osobiście prezydent 
Ronald Reagan M. in. kosz­
tem państwa i narodu polskie 
go nieustannie potwierdza on 
swą antykomunistyczną „nie 
złomność”. Pozorując sympa­
tię do Polaków, uczynił zara­
zem jakże wiele, aby pań­
stwu polskiemu zaszkodzić.

Postępowanie obecnej admi 
nistracji dowodnie wskazuje, 
jak niekorzystna ewolucja 
przebiega w stanowisku USA 
wobec Polski. Jest to ewolu­
cja od Woodrow Wilsona, któ 
ry „sprawę polską” traktował 
jako postulat, do Reagana, 
który z niej czyni instrumen­
talny pretekst. Od Franklina 
D. Roosevelta, który w Jałcie 
opowiadał się za obecnymi 
granicami Polski, do sekreta­
rza stanu Byrnesa, który już 
w r. 1946, jako pierwszy po­
lityk Zachodu, naszą granicę 
zachodnią zakwestionował. Od 
Eisenhowera, który w r. 1945 
na ruinach Warszawy mówił, 
że zbrodnie Hitlera wobec Pol 
ski nigdy nie mogą być za­
pomniane, do dzisiejszych po­
lityków, którzy pragną „unie­
ważnić” Jałtę i Poczdam, a 
więc podstawę pokoju w Eu­
ropie i bezpieczeństwa Polski.

Znana jest dziś w szczegó­
łach podstępna próba trwa­
łego wyparcia Polski z pew­
nych rynków węglowych a 
także (mniej opinii polskiej 
znana) próba podobnej ope­
racji na rynku miedziowym. 
Nie są tajemnicą długotrwa-. 
le zabiegi ambasady USA 
w Oslo wokół niektórych nor 
weskich członków Komitetu 
Nagród Pokojowych Nobla, u- 
wieńczone — jak wiadomo — 
powodzeniem. W propagandzie 
zaś dochodziło do takich na­
wet przypadków że pismo 
nublikowane przez ambasadę 
USA w Delhi poświęcało przez 
pewien czas większość swej za­
wartości nie Ameryce i nie 
Indiom, lecz napaściom na 
Polskę Ambasady USA kol- 
oortuią w różnych językach 
ańtvnoTskle pubbkacje. m. in. 
w Kolumbii i Maroku.

Władze Waszyngtońskie ode­
grały decvduiącą rolę, w przy 
znaniu L. Wałęsie najwyż­
szego vyyróżnienia intelektu­
alnego Ameryki — doktoratu 
honorowego Uniwersytetu Har 
wdzkHo Uczelnia ta. ist­
niejąca od 1636 roku, nigdy 
nrzedtem nie nrzyznała • teco 
wyróżnienia żadnemu Pnlakn 
wi Nie zasłużrł na nie arii 
ignacv Paderewski ani Hele­
na Modrzejewska. ani Włady­
sław Sikorski ani Oskar 
Lange ani żaden inny wybit­
ny polski uczony, artysta. 

czy działacz społeczny, wno­
szący cenny wkład w przyjaźń 
polsko-amerykańską. Dopiero 
zamówienie polityczne Białego 
Domu skłoniło koryfeuszy 
„wolnej i niezależnej Alma 
Mater” do znalezienia polskie 
go doktora

I nie ma co opowiadać, że 
administracja Reagana toczy 
walkę jakoby tylko z „reżi­
mem” Naród polskj ma tylko 
jedno państwo, jedno miej­
sce w Europie. Każda próba 
rozdzielania interesów narodu 
i jego państwa — niezależnie 
od tego, kto dlaczego. i w 
imię jakich celów ją podej­
muje — musi być w rezulta­
cie działaniem na niekorzyść 
całego narocu polskiego. Zwal 
ćzanie realnego socjalistycz­
nego państwa' polskiego kwe­
stionowanie jego legitymiz- 
mu. jest w gruncie rzeczy 
zbieżne z punktem widzenia 
tych, którzy twierdzą, że 
„Polacy nie zasługują na wła­
sną państwowość”

Uporczywe dążenie do de­
stabilizacji wewnętrznej w 
Polsce wypływa z poglądu, że 
..PRL to nie Polska” jak 
to niedawno określiła jedna 
z amerykańskich rozgłośni dy­
wersyjnych Jeśli Polska 
Rzeczpospolita Ludowa nie 
jest Polską, to z jakim wła­
ściwie krajem USA utrzymu­
ją stosunki dyplomatyczne? 
Jak długo może trwać niedo­
rzeczna nadzieja, że Polska 
Ludowa jest zjawiskiem ..tym 
czasowym”? Warto może przy 
okazji przypomnieć że dwór 
brytyjski pod koniec XVIII 
wieku też określał „bunt ko­
lonistów w Nowej Anglii” ja­
ko zjawisko „tymczasowe”

W ostatnich miesiącach 1 
tygodniach nastąpiła znów 
cała seria faktów, z których 
wniosek może być tylko je­
den: o polityce wobec Polski 
decydują dziś w Waszyngto­
nie nie rzecznicy pragmaty­
cznego realizmu lecz ci któ­
rzy dążą do tego ahy stosun­
ki amerykańsko-polskie .sta­
ły sie jeszcze gorsze niż są 
obecnie.

Polska nie jest amerykań­
skim protektoratem. Społe­
czeństwo naszego kraju, w 
odróżnieniu od Polonii amery 
kańskiej, nie jest uczestni­
kiem walki wyborczej w 
USA i nie będzie żetonem w 
amerykańskich rozgrywkach.

Europa i świat przeżywają 
niebezpieczny okres swych 
dziejów. Doktryna „globalnej” 
konfrontacji z komunizmem 
i towarzysząca jej próba zdo­
bycia bezwzględnej przewagi 
militarnej już dziś doprowa­
dziły do niepokojącego regre 
su w całokształcie stosunków 
międzynarodowych. Stanom 
Zjednoczonym udało się w 
znacznej mierze zdeformować 
infrastrukturę pokojowego 
współistnienia i podważyć lub 
zniweczyć wiele cennych dla 
całej ludzkości osiągnięć z 
poprzednich lat. Nie potrafi­
ły one natomiast zapropono­
wać jakiejkolwiek sensownej, 
racjonalnej alternatywy dla 
dotychczasowych form współ­
istnienia.

Jeśli ten kurs miałby się 
nadal utrzymywać, nie moż­
na wykluczyć, że w jakimś 
momencie rozwój wydarzeń 
wymknie się spod kontroli. 
Jest dostatecznie wiele przy­

czyn, aby perspektywy takiej 
nie uważać dziś za niereal­
ną.

Trudno też nie dostrzec zna 
mion „nawiedzenia" w nie­
których wystąpieniach Ro­
nalda Reagana. Nie zdarzało 
się dotąd, aby urzędujący 
prezydent wielkiego mocar­
stwa, dysponent broni jądro­
wej, domagał się wyrzucenia 
socjalizmu „na śmietnik his­
torii”.

Jak na razie, znalazły’ się 
na owym śmietniku najbar­
dziej typowe, produkty for­
macji kapitalistycznej: fa­
szyzm, kolonializm, rasizm. 
Zaludniają go wyłącznie *- 
merykańscy klienci 1 prote­
gowani: Batista 1 Li Syn- 
man, Somoza i Papadopulos, 
Thieu i Menderes, Czombe i 
Czang Kai-szek — oi wszy­
scy. o których mawia się w 
Ameryce ,,łotr, ale nasz 
łotr”. Czas na pewno poka- 
że. kto tam jeszcze wylądu­
je-

W ciągu ostatnich tygodni 
wzmogły sie gwałtowne ame­
rykańskie ataki na nowojenną 
rzeczywistość Europy. Narody 
naszego kontynentu zapłaciły 
za nia dziesiątkami milionów 
ofiar Atak ten urowadzony 
jest pod hasłem „rewizji ukła 
dów jałtańskich”.

Trzeba stanowczo i bez żad­
nych niedomówień stwierdzić, 
że jest to działalność bezpo­
średnio lub pośrednio wymie­
rzona w integralność naszego 
terytorium państwowego. „0- 
balenie Jałty” — to nic in­
nego, jak podważanie funda­
mentów bezpieczeństwa i po­
kojowego bytu Polski.

Nierozdzielne porozumienia 
iałtańsko-poczdamskie stano­
wią prawno-międzynarodowa 
podstawę naszych granic, syg­
nowaną aż trzykrotnie: w Jał 
cie. w Poczdamie, i w Helsin­
kach. Gdyby obecna admini­
stracja amerykańska rzeczy­
wiście zamierzała sie wycofać 
ze zobowiązań swych poprzed­
niczek — Polska musiałaby to 
uznać za akt w najwyższym 
stopniu dla siebie nieprzyjaz­
ny. skierowany przeciw naiży 
wolniejszym interesom nasze­
go narodu.

Poczesne miejsce w wy­
stąpieniach amerykańskich do 
lityków zajmuje ostatnio kwe 
stia ..przynależności Polski do 
Zachodu”.

..Polska — stwierdził np 
DAM — graniczy ze Związ­
kiem Radzieckim, ale jej ser 
ce jest na Zachodzie”. Warto 
w tvm miejscu przypomnieć 
że m in. przed półwieczem 
Polska miała „serce na Za­
chodzie” Dobrze wiadomo, jak 
na tym wyszła.

Waszyngton powinien wre­
szcie zdać sobie sprawę, że 
kontynuowanie bezpośredniej 
ingerencji i stosowanie nie­
dopuszczalnych w świetle pra­
wa międzynarodowego prak­
tyk może doprowadzić tylko 
do dalszego pogorszenia wza­
jemnych stosunków, a nie do 
ich jakiejkolwiek poprawy.

Stany Zjednoczone są kra­
jem O nader specyficznej kul­
turze politycznej Rzadko zda 
rza się. aby politycy używali

Amerykańska służb* dyplo­
matyczna nie zdążyła zauwa­
żyć w Polsce takich zjawiik, 
jak rozwój ruchu związkowe­
go, postępy normalizacji w 
życiu społecznym, dostrzegał- * 

tak niewybrednego jeżyka wo 1 
bec władz Innych krajów. iaą 
to sie nagminnie dziś przyda- ( 
rza czołowym postaciom ame , 
r.ykańskiej sceny.

Język polski obfituje w o- ; 
kreślenia nie mniej jędrne i 
wyraziste niż język angielski 1 
Być może dokładniej okreś­
lałyby one kwalifikacje inte­
lektualne i moralne obecnej 
czołówki waszyngtońskiej. Jed 
nak w kraju o tysiącletniej 
kulturze uważalibyśmy za ’ 
rzecz poniżej własnej god­
ności. aby się zniżać do sty­
listyki obecnej ekipy w Wa­
szyngtonie.

Powoływanie się w tym kon 
tekście na „prawa człowieka” 
jest do prostu oszustwem Za 
den z amerykańskich orato­
rów nawet słowem nie zająk­
nął sie o haniebnych „soju­
szach moralnych” swego sra- 
ju. O osłanianiu ludobójców 
Pol Pota O przyjaźni i współ 
pracy z rasistami z Pretorii. 
O wspaniałomyślnym pobłaża 
niu dla izraelskich rajdów wo 
bec uchodźców palestyńskich. 
O niesławnej, trwającei przez 
wiele lat symbiozie z faszy­
stowskimi reżimami Hiszpa­
nii, Grecji, Portugalii. Jakim 
to ..prawom człowieka”, służy 
ła amerykańska soldateska w 
Wietnamie? Jakież to „wol­
ności” zapewniała Ameryka w 
cesarskim Iranie?

Ingerencja Stanów Zjedno­
czonych w wewnętrzne spra 
wy Polski przebiega w czte­
rech głównych płaszczyznach: 
politycznej, ekonomicznej, pro 
nagandowej i dywersyjnej 
Wszystkie one zostały ponow­
nie potwierdzone w ostatnich 
wystąpieniach czołowych poli­
tyków amerykańskich.

Tzw. charytatywna pomoc 
nie sięgnęła nawet jednej ty­
sięcznej strat, jakie gospodar­
ka polska, naród polski po­
niosły dotychczas w wyniku 
amerykańskich restrykcji. Od- 
drażającą jest metoda swoiste 
go „upolityczniania" dobro­
czynnych ludzkich odruchów, 
przedstawiania ich jako wy­
borczego argumentu dla Par­
tii Republikańskiej.

Teza Ronalda Reagana wo­
bec Ameryki i świata brzmi 
..pomóż sobie sam”. Wyjąt­
kiem jest Polska, wobec któ­
rej praktykuje się zasadę 
„szkódź sobie sam”. Radio, 
„Freę Europę” nigdy nie spla­
miło się wezwaniem, aby w 
Polsce porządnie ułożyć choć 
by jedna cegłę, było i jest 
apostołem „złej roboty”, rzecz 
nikiem destrukcji i waśni. Jest 
to w istocie frontowa placów­
ka takiej samej psychologicz­
nej dywersji, jaka podczas 
wojny stosuje się wobec lud­
ności na terytorium przeciw­
nika.

Administracja amerykańska 
zainteresowała się nagle „praw 
dziwym porozumieniem naro­
dowym w Polsce”. Nic nie 
wskazuje, że była nim zain­
teresowana w roku 1981. Oka­
zuje się jednak, że dla Wa­
szyngtonu ..porozumienie” oz­
nacza dziś wyłącznie reanima­
cję polityczną grupy dostatecz 
nie już skompromitowanych 
osób, nie zaś rzeczywistą sta 
bilizację w Polsce.

na dla każdego Polaka poprą 
wa w zaopatrzeniu. Nie po­
trafiła wyciągnąć wniosków s 
tegorocznych pochodów 1-ma- 
jowych, z przebiegu wyborów 
do rad narodowych. Im le­
piej i spokojniej w Polsce — 
tym gorzej dla Waszyngtonu.

Linię reform i porozumie­
nia w Polsce Waszyngton 
zwalcza ze zdwojoną energią, 
ponieważ przeczy ona ideolo­
gicznym założeniom „krucja­
ty”. Nie chodzi mu o żadne 
reformy — w Polsce i w każ 
dym innym kraju socjalistyc* 
nym — lecz o polityczną i e- 
konomiczną destabilizację, o 
pozbawienie klasy robotniczej, 
tak jak w USA, wpływu na 
bieg polityki społecznej i' gos­
podarczej.

Długotrwały impas w sto­
sunkach dwustronnych spra­
wia, że dla Polski ekonomicz­
ne stosunki ze Stanami Zjed­
noczonymi zaczęły ostatnio 
schodzić na dalszy plan, na­
tura, jak wiadomo, nie znosi 
próżni, a nieobecni — zwłasz 
cza nieobecni ekonomicznie 
— nie mają racji.

W maju br. odbyła się w 
Związku Radzieckim ważna, 
wizyta polska. Stanowiła ona 
doniosły krok w procesie eko 
nomicznej reorientacji.

Uważna analiza wygłoszo­
nych podczas tej wizyty prze 
mówień oraz przyjętych do­
kumentów powinny wnikli­
wemu obserwatorowi nasunąć 
odpowiednie wmioski. Potwier 
dzona została, pogłębiona 1 
wsparta o dalekosiężną per­
spektywę ścisła, braterska 
więź Polski z jej radzieckim 
sojusznikiem, jedność naszych 
marksistowsko - leninowskich 
partii.

Wymowne jest dla każdego 
myślącego Polaka zestawie­
nie faktów. ZSRR kolejny raz 
potwierdził swą sojuszniczą 
gwarancję dla Polski, zaufa­
nie dla naszych suwerennych 
rozwiązań. Natomiast Stany 
Zjednoczone znów zakwestio­
nowały nasze suwerenne pra­
wo do postępowania zgodnie 
z historycznym interesem na­
rodu i państwa.

Polska przetrwała już naj­
gorsze. Odzyskuje należne jej 
miejsce w świecie. Przetrwa 
na pewno i wszystkie inne 
próby. Jeśli w tej sytuacji 
Stany Zjednoczone opuszcza­
ją zajmowane poprzednio 
miejsce na liście polskich par 
tnerów — nikt nad Wisłą i 
Odrą łez ronił nie będzie.

Nadal, mimo wszystko, Pol 
ska opowiada się za zahamo­
waniem dalszego regresu sto­
sunków z USA, a nawet za 
poprawą ich merytorycznej i 
protokolarnej rangi. Pod 
warunkiem jednak uznania 
przez Stany Zjednoczone pol- 

' skich realiów, przestrzegania 
zasady równoprawności i ogól 
nie w świecie przyjętych 
norm, odejścia od polityki in­
gerencji i agresji propagan­
dowej, zaprzestania bezpraw­
nych restrykcji, stosownego 

■ zadośćuczynienia powstałym 
’ szkodom i stratom.

Jest to jedyna, konstruk­
tywna droga.

Doknn' .'pr/if' ze /

z jednostkami drobnej wytwór 
czości. które są bardziej elas 
tyczne w dostosowywaniu pro 
dukcji do potrzeb.

— Niedawno ministerstwo 
wystąpiło z projektem zmian 
godzin otwarcia sklepów co 
najmniej do godziny 19 'o* 
prócz tych z obsługą jednoosn 
bową) oraz spożywczych w sA 
boty a przemysłowych — jed­
nolicie w całym kraju, na prz? 
kład w pierwszą i ostatnią so 
botę. Przy okazji położony zo 
stanie jeszcze nacisk na poprą 
wę kultury obsługi. A przecie 
już teraz handel boryka się z 
niedoborem sprzedawców, a 

skąd weźmie ich jeszcze wię 
cej?

— Zwiększenie godzin pra­
cy nie musi wiązać się z wię­
kszą liczbą zatrudnionych, 
choć — oczywiście — tam 
stdzie ich brakuje należy uzij 

pełnić zatrudnienie. Nie zawsz- 
administracja potrafi zachęcił 
do pracy swoich emerytów • 
rencistów, i kobiety na urlo 
oach wychowawczych, upow 
• zechnić godzinowy system, pr
•y w czasie szczytu zakupów 
Tu są rezerwy. Wiele słabo? 
n w pracy handlu wynika ? 
'-•raku odpowiednich maszyn 
urządzeń: chłodniczych, tran­
sportu wewnętrznego, kas elek 
Ironicznych obliczających na

HANDEL DU
leżność, które usprawniają pra 
cę ekspedientek i powodują, 
że klient może być szybciej 
obsłużony. My jesteśmy dla o 
lywąteli, więc powinniśmy o 
wierać sklepy wtedy, gdy ma 
1 oni czas na zakupy: wie- 
:orem i w soboty.
Handel jednak nie może d 

rze pracować przy obecnymi
Oskich marżach. Obliczyliśmy 
ę dekapitalizacja ba.zy sięg:

10 procent. Ponad 60 procenF 
placówek ma powierzchnię 
mniejszą niż 50 metrów kwa 
dratowych. Nie ma za co prze

KLIENTÓW
prowadzać większych remon­
tów i budować nowych pawilo 
nów, wyposażać placówek. Sa 
me marże wszakże problemu 
nie rozwiązują, zabiegamy 
więc o odpowiednie preferen 
cje kredytowe. Podwyżki marż 
są koniecznie potrzebne. Po­
zwoliłyby, na przykład, han­
del artykułami żywnościowymi 
uczynić rentownym. Projekt 
regulacji marż jest opracowy 
wany i prawdopodobnie w paź 
dziermku będzie przedmiotem 
dyskusji zainteresowanych re 
sortów.

— Będąc uprzednio preze­
sem Federacji Konsumentów 
— w ich obronie — występo­
wała pani minister także prze 
ciwko handlowcom. Obi cnie 
ma pani możliwość realizacji 
zamierzeń, ale — będąc nie 
jako po drugiej stronie — wi 
dzi je chyba inaczej...

— W mojej pracy jako sze­
fa handlu pomaga mi bardzo 
znajomość problemów konsu­
mentów. Jest takie powiedze 
nie: konsument znakomicie bro 
m się sam, gdy ma za sobą 
prawo, a przed sobą towar. 
Nasze przepisy są dosyć do­
bre, ale mam również świado 
mość, że brak towarów nie po 

zwala klientom w pełni korzy 
stać z tych praw. Zbyt mało 
czasu upłynęło od objec*a prze 
ze mnie urzędu ministra, abym 
mogła mówić o konkretnych o 
sięgnięciach. Ale wiele spraw 
jest już w toku, jak na przy­

kład konsekwentne wprowadza 
nie w życie uchwał dotyczą­
cych poprawy jakości towa­
rów. *

Wspólnie z Federacją'1 Kon­
sumentów uznaliśmy, że po­
winniśmy razem zasiąść do sto 
łu. Odwiedziłam na targach 
ich stoisko i jestem przekona 
na, że nadal więcej nas łączy 
niż dzieli.

Rozmawiała
BERNADETA IGNASIAK1
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* Szlakiem sławnych Wielkopolan
* Dom Polonii na Starym Rynku

Ułatwiają łączność z
INFORMACJA WŁASNA

Poznański Oddział Towarzy­
stwa Lącznośęi z Polonią Za­
graniczną „Polonia” skupia 
przedstawicieli wszystkich dzte 
dżin życia społecznego, kultu 
ralnego i naukowego. Towa­
rzystwo za główny cel swej 
działalności stawia popularyzo 
wanie osiągnięć polskich za 
granicą, ułatwianie kontaktów 
Polaków ze skupisk polonij­
nych z krajem ojczystym. Czy 
ni to poprzez różnorodne for 
my. W bieżącym roku m. in. 
zorganizowało wczasy dla ko­
biet ze Związku „Zgoda” w 
RFN kurs kuchni polskiej, na 
wiązało kontakty z Towarzy­
stwem Przyjaźni Węgiersko- 
Polskiej im. gen. J. Bema. 
W Poznaniu przyjęło chór „Li 
ra” z Chicago, zorganizowało 
Forum Polonijne. Cennym po­
mysłem Miejskiej Biblioteki 
Publicznej im. E. Raczyńskie­
go* w Poznaniu jest tworzenie 
księgozbiorów (o liczbie 1200 
woluminów z literatury pięk­
nej i pozycji związanych z Po 
znaniem) i darowanie ich sku 
piskom polonijnym. Trzy takie 
księgozbiory zostaną w najbliż 
szym czasie przekazane Polo­
nii w RFN. Zainteresowanie tą 
inicjatywą jest ogromne, wia- 
domóść o fundowaniu pol­
skich książek dotarła nawet do

W Pradze zakończono sympozjum 
o militaryzmie i rewanżyzmie

(PAP) W czwartek w Pra­
dze zakończyło się międzyna­
rodowe sympozjum naukowe 
na temat niebezpieczeństwa, 
jakie stwarzają tendepois mili 
tarystyczne i odwetowe, wy­
stępujące w kołach politycz­
nych wielu krajów zachod­
nich. W sympozjum uczestni­
czyli naukowcy i publicyści z 
sześciu krajów socjalistycz­
nych oraz czterech kapitali­
stycznych' oraz przedstawicie­

Fundacji Reymontowskiej do 
Kanady.

Poznański Oddział Towarzy 
siwa „Polonia” podjął się pro 
pagowania sylwetek sławnych 
Wielkopolan. W październiku 
w siedzibie Towarzystwa Przy 
jaciół Nauk w Poznaniu odbę 
dzie się sympozjum dla ucz­
czenia 111 rocznicy śmierci 
Pawła Edmunda Strzeleckiego. 
Tam też zostanie odsłonięta ta 
blica pamiątkowa, a w MBP 
im. E. Raczyńskiego wystawa 
„Wielkopolanie na szlakach, 
świata” Wybito okolicznościo 
we medale. W przyszłym roku 
planuje się w Głuszynie odsło 
nięcie obelisku dla upamięt­
nienia postaci Strzleckiego Na 
wiązano kontakty z Polonią 
w Australii, wszystko wskazu 
je na to, że Wydawnictwo Po­
znańskie wyda książkę o Strze 
leckim autorstwa Mariana. Ka- 
luskiego pt. ..Człowiek, który 
zdobył i nazwał górę Kościusz­
ki

W planach na rok przyszły 
są projekty organizowania war 
sztatów muzycznych, plenerów 
malarskich, pobytów wakacyj 
nych na Szlaku Piastowskim, 
w programie których byłby 
nie tylko wypoczynek, ale rów 
nież zaznajomienie się z hi­
storią powstania państwa pol­
skiego, możliwość wzięcia u­

le Międzynarodowego Instytu­
tu Pokojowego w Wiedniu.

Wysoko oceniany wkład w 
obrady wniosła delegacja poi 
ska pod przewodnictwem prof. 
Bogumiła Rychłowskiego z 
Polskiego Instytutu Spraw M:ę 
dzynarodowych.

Uczestnicy sympozjum wska 
żywa li na zagrożenie ze strony 
militaryzmu i rewanżyzmu 
dla ładu powojennego w Euro

krajem
działu w pracach wykopalisko 
wych. Niewątpliwie cennym 
pomysłem jest podjęcie się 
gromadzenia wspomnień Wiei 
kopolan rozsianych po święcie 
uczestników walk o wyzwole­
nie. Myśli się też o wydaniu 
śpiewnika pieśni patriotycz­
nych. • t

Licznie napływająca kores­
pondencja na adres towarzy­
stwa, wizyty Polaków przeby­
wających aktualnie w Pozna­
niu i okolicy są dowodem, że 
jest to instytucja potrzebna i 
zdobywająca popularność W 
najbliższym czasie towarzy­
stwo zakupi kamieniczkę na 
Starym Rynku, gdzie zlokalizo 
wany zostanie Dom Polonii. To 
warzystwo „Polonia” ńawiąza 
lo kontakty z Towarzystwem 
Chrystusowym dla Polonii Za­
granicznej w Poznaniu, jako 
że oba towarzystwa łączy idea 
umacniania więzi skupisk polo 
nijnych z krajem.

Towarzystwo Łączności z Po 
tonią Zagraniczną Oddział w 
Poznaniu obejmuje swym zasię 
giem Wielkopolskę i wojewód? 
two gorzowskie. Ostatnio w 
siedzibie Towarzystwa „Polo­
nia" odbyło się zebranie Klubu 
Polonijnego SD PRL, w czasie 
którego omówiono zamierzenia 
klubu na rok bieżący i przy­
szły. (bg) 

pie, dla nienaruszalności gra-, 
nic na naszym kontynencie, 
bezpieczeństwa i poczucia pew 
ności jutra narodów Europy. 
Zwracano uwagę na niebezpie 
czne połączenie tendencji mili 
tarystycznych z odwetowymi 
z punktu widzenia trwałego po 
koju i stosunków opartych na 
zasadach pokojowego współist 
nienia. Akcentowano wyjątko 
wę groźbę, jaką stanowi dla 
pokoju rozmieszczenie nowycn 
amerykańskich rakiet jądro­
wych pierwszego uderzenia w 
Europie zachodniej, w tym na 
terytorium Republiki Federal 
nej Niemiec, gdzie coraz głoś 
niejsi są rewizjoniści i odwe­
towcy.

K a mp a n i a R. Reagana przeciwko Jałcie

Pershingi w Europie mają oddalić 
konflikt nuklearny od Ameryki

(PAP) Kiedy równo rak te­
mu wiceprezydent USA Geor- 
ge Bush, zakończył .wiedeń­
skie audytorium hasłem „Nie 
uznajemy Jałty” tj. układu re 
gulującego powojenny status 
quo w Europie, ądębrano to 
jako polityczny lapsus, nie­
zręczność, do czego w przypad 
ku dyplomacji amerykańskiej 
świat zdążył się zresztą przy 
zwycząić Wiedeński korespon 
dent burżuazyjnej „Frankfur 
ter Allgemeine Zeitung” na­
zwał owo wystąpienie pod 
wieloma względami „niezręcz 
nym”*dodając, że wywołało o 
no w Europie „przygnębienie 
i zaniepokojenie”.

Dzisiaj po roku, nikt już 
nie powinien mieć wątpliwoś­
ci. żc Bush wiedział wówczas 
doskonale, co mówi i w czyim 
imieniu, ponieważ od tego 
czasu ataków Waszyngtonu na 
Jałtę zebrało się bez liku. Je­
żeli już to pierwsze wystąpie­
nie anty jałtańskie administra 
cji waszyngtońskiej uznano za 
. polityczną bombę i wyzwa­
nie rzucone Związkowi Ra­
dzieckiemu” (arcykonserwa- 
tywna „Die Welt” z 23 IX. 
1983 r.), to jak ocenić serię 
dalszych ataków, reżyserowa­
nych już bezpośrednio przez 
s a mego prezydenta USA ?

Całkiem niedawno, 10 
września R. Reagan na spot­
kaniu z konserwatywnym śro 
dowiskiem Polonii amerykań­
skiej usiłował wymazać to, co 
przecież jeden z jego poprzed 
ników, prezydent Roosecelt u 
zgodni! w Jałcie i czego nie 
kwestionował dotychczas ża­
den prezydent USA. Porozu­
mienie jałtańskie doszło zresz­
tą do skutku — o czym Rea­
gan zdaje się zapominać z i- 
nicjatywy amerykańskiej.

Jakie są głębsze podkłady 
anty jałtańskiej obsesji Rea­
gana. skoro od głośnego wy 
stąpienia Busha co rusz to nad 
chodzi zza oceanu hasło odejś 
cia od Jałty? Właściwie odejś 
cia od czego? Kto podważa u- 
"klady jałtańskie, automatycz­

nie narusza układy z Poczda­
mu. ’ bo był on przecież bez­
pośrednią kontynuacją spotka 
nia na Krymie. W dalszej kon 
sekwencji podważa się porożu 
mienie z Helsinek, czyli 
wszystko co sobie Europa 
przez dziesięciolecia mozolnie 
wypracowała.' Spotkanie na 
Krymie nie zapoczątkowało — 
tu myji się historyk Reagan 
— żadnego podziału Europv. 
W Jałcie zajmowano się głów 
nie Niemcami, po to, by im­
perializm niemiecki nigdy wlę 
cej nie mógł podnieść głowy. 
Czy dlatego prezydentowi 
USA tak bardzo zależy na a- 
nulowaniu Jałty?

W Jałcie wypracowano zrę­
by .europejskiego ładu pokojo­
wego, który przetrwał przez 
40 lat. -Kształt terytorialnou 
strojowy Europy., rodził się 
później. Był — zależnie od kra 
ju — wynikiem dokonujących 
się w nich procesów. Powojen 
na mapa polityczna Europv 
stała się wypadkową różnopo- 
staciowych starć między • o- 
brońcami starego porządku a 
zwolennikami nowych kształ­
tów ustrojowych. Jeżeli więc 
podsekretarz stanu ds. euro­
pejskich USA Richard Burt 
głosi teraz (13. hm.), że rząd 
USA nigdy nie akceptował w 
Jałcie „stałego podziału Eu­
ropy”, to ma rację, bo pro­
blem akceptacji w ogóle nie 
stał tam na porządku dzien­
nym.

Jeżeli jednak obecny, prezy­
dent USA dezawuuje uczestni 
ków konferencji krymskiej, po 
winien wiedzieć, że atakuje 
także Roosevelta. Czyżby 
chciał w ten sposób pokazać 
światu, że USA tylko do cza­
su trzymają się przyjętych na 
siebie zobowiązań?

Czy to przypadek. że 
wdzięcznych słuchaczy i na­
śladowców antyjałtańskiej fali 
znalazł' Reagan akurat w 
RFN? Hasło odwrotu od Jał­
ty jakoś dziwnie zbiegło się 
z częstym ostatnio wołaniem 
za Łaba o zjednoczenie Nie­

miec. Czyji i Waszyngton I 
Bonn zgadnie domagają się 
zmiany . - powojennej mapy 
Europy.

Reagan okazał się dotych­
czas prezydentem, który naj­
bardziej ze wszystkich swych 
pop rzed ników d estabilizu je 
sytuację w Europie, ma naj­
gorsze stosunki z ZSRR., a za 
razem najdotkliwiej godzi w 
interesy europejskich sojusz­
ników.. Jak zauważył tygodnik 
„Die Zeit” z 14 bm. „USA 
wykorzystują zakaz wywozu 
towarów do bloku wschodnie­
go dla własnych korzyści w 
handlu międzynarodowym”.

Reagan żąda od sojuszników 
solidarności z amerykańską 
polityką restrykcji, narzuca o 
graniczenia w handlu Wschód- 
Zachód. zmusza sojuszników 
do zwielokrotnionych wydat­
ków zbrojeniowych, gjze- 
kształcając Europę w arsenał 
wojenny. Eksportuje Pershin­
gi, by groźbę atomowego k«n 
tliktu odsunąć z kontynentu * 
merykańskiego do Europy. Łu 
dzi się, że w ten sposób ehmu 
ry wojennego zagrożenia prze 
suną się zza oceanu ku Euro­
pie.
Wróćmy jeszcze do wiedeńskie 
go wystąpienia Busha. Zapo­
wiedział on również powrót 
do antykomunistycznej polity 
ki „roli back” z lat pięćdzie­
siątych. czyli wypieranie ko­
munizmu z Europy środkowej 
i wschodniej. Wtedy jednak. 
Waszyngton zachowywał jesz 
cze pewne pozory i nie ogła­
szał swym oficjalnym progra 
mem popierania opozycji w 
krajach socjalistycznych. O- 
becny program agresywnej i.n 

' gerencji w wewnętrzrie spra­
wy państw ' socjalistycznych 
jest bardziej niebezpieczny 
niż łatwe do obalenia dywa­
gację wokół odwrotu’od Jał­
ty.

Reaganowski atak na Jał­
tę na ogół nie znajduje od­
dźwięku wśród sojuszników 
USA, nawet odważni krytycy, 
jak włoski minister spraw za­
granicznych Giulio Andreot- 
ti, który powiedział. „kiedy 
stawia się pod znakiem zapy­
tania porozumienia jałtańskie, 
mamy do czynienia ze znacz­
nie większym gagrożeniem piż 
to. jakie wynika * Istnienia 
arsenałów atomowych".

(PAP) Respektowanie ogól­
nie uznanych norm prawa mię 
dzynarodowego, w tym suwe- 
renności, niezależności i tery­
torialnej integralności państw 
oraz nićmieszanię się w ich 
sprawy wewnętrzne jest pod- 
stawą pokojowych i konstruk 
tywnych stosunków między 
państwami. Ten fakt uparcie" 
ignoruje się w Bonn, gdzie o 
kreślone koła usiłują wystę­
pować w imieniu wszystkich 
Niemców, poddać w wątpli­
wość wyniki II wojny świa­
towej, i powojennego rozwoju 
oraz naruszyć istniejący lad 
terytorialno-polityczny w Eu­
ropie — pisze organ . KC 
NSPJ „Neus Deutschland”.

Przykładem tego — stwier­
dza gazeta — może być igno­
rowanie przez Bonn obywatel 
stwa państwowego NRD. Sto­
jąc ,na tym niezgodnym z pra

Odwetowcy żądają utrzymania 
starej pisowni miast

(PAP) Odwetowy związek 
p r ze s i ed 1 eń c ów ,. Z io mkos t w o 
Niemców Sudeckich” wyraziło 
„oburzenie” w związku z tym. 
że na niektórych autostradach 
Bawarii umieszczono tablice 
informacyjne, na których 
miasta i gminy czechosłowac 
kie mają nazwy czeskie, np. 
Karłowe Wary i Mariańskie

(PAP) W Hamburgu trwa 
proces fałszerzy dzienników 
Hitlera. Z zeznania oskarżo­
nego. byłego reportera tygod­
nika „Stern” Gerda Heidę- 
manna wynika, że ani wydaw 
nictwo Gruner-Jahr, ani 
„Stern” nie uwzględniły orze­
czenia kwestionującego praw­
dziwość rzekomych pamiętni­
ków. Heidemann powołał się 
na wyniki ekspertyzy Federal 
nćgo Urzędu. Kryminalnego z 
dnia 21 marca. 1983 roku, jak 
również na orzeczenie ehe mi

z Krajowego Urzędu Kry-

Komentarz „Neues Deutschland”

Dwa państwa niemieckie 
są politycznym faktem

wem międzynarodowym sta­
nowisku, odpowiednie organa 
RFN przysyłają obywatelom 
NRD, przebywającym czasowo 
W RFN w celach służbowych, 
wezwania do odbycia służby 
w Bundeswehrze, żądając u- 
dzialu w wyborach w RFN. 
odmawiają władzom NRD wy 
dania ich o^watgli, ukrywa­
jących się w -RFN po popeł­
nieniu przestępstwa. Oto już 
ponad 20 lat tzw. centralne 
biuro rejestracji w Saltzgitter 
pretenduje do rozciągnięcia

Łaźnie, ..Wypędzeni jak na­
zywa się tu przesiedleńców, 
którzy dotychczas uważają 
znaczną część obszaru CSRS 
za „niemiecką” domagają się, 
aby miasta te nazywać „Karls 
bad” i „Marienbad”.

Podobne stanowiska odwe­
towcy zajmują także w kwe­
stii nazw miejscowości leżą­

Proces fałszerzy 
dzienników Hitlera

mmalnęgo w Nadrenii-Palaly 
nacie, które zostały przekazany 
jeszezi przed publikacją rze­
komych dzienników Hitlera.

Reporter „Sterna” zwróci! 
uwagę n« tQ. że mimo powsta 
łych wątpliwości redakcja 
hamburskiego magazynu wy- 
stą^iła z prezentacją pamięt­
ników na konferencji praso­

jurysdykcji sadów karnych 
RFN na obywateli NRD.

W innym materiale gazeta 
pisze: uznanie powojennej rżę 
czywistości, faktu istnienia 
dwóch państw niemieckich o 
różnych systemach społecznych 
i dwóch obywatelstwach gra 
nicy pośrodku Laby, a także 
roz_wiazanie tzw. centralnego 
biura rejestracji — jest nie­
odzowne dla normalizacji sto 
sunków między NRD i RFN 
— stwierdza „Neues Deutsch­
land’ .

cych w innych krajach. Z u- 
porem odmawiają na przykład 
uznania, że jest radzieckie mia 
sto Kaliningrad, a nie ma 
Koenigsbergu. polski Wrocław, 
a nie Breslau.

Stanowisko takie zajmują 
nie tylko działacze odweto­
wej centrali tzw. Związku 
Wypędzonych. Tak samo my 
ślą też niektóre osobistości o- 
ficjalne żądające sporządze­

nia nowej mapy geograficzny 
na której Niemcy zaznacza­
ne byłyby w granicach .Wiei 
kiej Rzeszy z '1937 roku”.

wej, która odbyła się 25 kwiet 
da 1983 r. Powiedział, iż ca­
ły czas pozostawał w cieniu 

nikt go o nic nie pytał Po- 
em ktoś wcisnął mu dzienni 
ki do ręki. Mement ten zo 
dał uchwycony w obiektywie 
a później ukazało się zdjęcie 
które podpisano; ..Heidemann 
prezentuje z dumą...”.

Deputowani SPD 
za rozbrojeniem

(PAP) Rząd RFN powinien 
zobowiązać się do niepróduko 
wania w Niemczech zachod­
nich bombowców i pocisków 

'manewrujących i niewywoże- 
nia ich do innych krajów. Z 
takim anty zbrojeniowym ape- 
lemi wystąpili w Komisji 
Spraw Zagranicznych Bude- 
stagu deputowani SPD.

Protest Berlina
wobec RFN

(PAP) Stały przedstawiciel 
NRD w RFN złożył w Urzę­
dzie Kanclerskim RFN ostry 
protest przeciwko wyraźnemu 
mieszaniu się w wewnętrzne 
sprawi NRD.

Jak informuje agencja ADN, 
ministerstwo obrony RFN za­
wiadomiło znajdujące się w 
Hamburgu przedstawicielstwo 
przedsiębiorstwa transportowe 
go NRD „Deutrans”, iż pod­
czas jesiennych manewrów sił 
zbrojnych RFN zostanie prze­
prowadzona ćwiczebna rekwi­
zycja ciężarówek należących 
do tego przedsiębiorstwa. Je 
dnocześnie zażądano od przed­
stawicielstwa przedsiębiorstwa 
„Deutrans”, aby jego kierow­
cy samochodami przybyli do 
jednej z baz transportowych 
Bundeswehry celem przepro­
wadzenia badań medycznych 
i odebrania rozkazu.

Stałe przedstawicielstwo 
NRD w RFN z całym nacis­
kiem oświadczyło, że to postę 
powanie stanowi poważne na­
ruszenie układu o podstawach 
Stosunków między NRD j 
RFN, aktu końcowego z Hel- 
■;;nek. oraz suwerenności NRD. 
lednocześnię zdecydowanie zo­
stała odrzucona próba objęcia 
organizacji NRD działających 
w RFn oraz obywateli NRD 
bońskim ustawodawstwem wój 
skowym.

Oświadczenie szefa dyplomacji NRD

Sprawa Niemiec jest już rozwiązana
(PAP) Wraz z ukształtowa­

niem się dwóch niezależnych 
od siebie państw niemieckich 
j przeciwstawnych systemach 
społecznych, państw, które 
oonadto należą do różnych so 
iuszy, kwestia niemiecka zna­
lazła swe rozwiązanie. W tej 
sprawie nic nie jest otwarte, 
ani granice ani nic innego — 
powiedział w Berlinie mini­
ster spraw zagranicznych NRD 
Oskar Fischer, podczas przy­
jęcia na cześć mongolskiego

W. Stoph i G. Filipow 
zaniepokojeni sytuacją na świacie

(PAP) NRD i Bułgaria wy­
rażają poważne zaniepokoje­
nie w związku z zaostrzeniem 
sytuacji międzynarodowej. Wi- 
uę za taki stan ponoszą kręgi 
imerialistyczne w USA i 
NATO, które nieustannie pro­
wadzą kampanię antykomuni- 
zmu i psychozy wojny.

Powyższe stwierdzenie za­
warte zostało we wspólnym 
komunikacie opublikowanym 
w środę w Berlinie, na zakoń 
czepię oficjalnej przyjaciel­
skiej wizyty w NRD premiera 
Bułgarii, - Griszy Filipowa.

Zachodnioniemiecki minister handlu 
popiera współpracę Wschód - Zachód
(PAP) RFN jest zaintereso­

wana rozszerzaniem stosun­
ków handlowych z krajami 
Europy wschodniej — oświad­
czył nowy minister gospodar­
ki tej republiki,' Martin 
Bangemann, z okazji posiedzę 
nia mieszanej Komisji Gospo­
darczej RFN — Bułgarii, któ­
re odbyło się w Bonn.

Właśnie w okresie napię­

ministra spraw zagranicznych 
Mangalyna Dugersurena.

Obywatele NR;D właśnie w. 
ostatnich tygodniach i miesią­
cach wspaniałymi wynikami 

w7 pracy raz jeszcze wykazują, 
że nikomu nig pozwolą co­
fnąć zmiany w europejskiej 
historii, zapoczątkowanej pow 
staniem pierwszego niemiec­

kiego państwa robotników i 
chłopów —-stwierdził gzef dy- 
nłomacji NRD.

■ W obecnej sytuacji między­
narodowej — czytamy w do- 
^umepcie — coraz bardziej 
aktualne stają się konstruktyw 
ne inicjatywy pokojowe i roz­
brojeniowe Związku Radziec­
kiego, m. jn. w sprawie demi- 
Htaryzacji Kosmosu, a także 
państw socjalistycznych, żeby 
wymienić propozycje zawar­
cia między Układem Warszaw 
skim i NATO porozumienia o 
zakazie stosowania siły i utrzy 
mywaniu stosunków pokojo­
wych.

tych stosunków politycznych 
— podkreślił minister RFN w. 
obecności bułgarskiego mini­
stra handlu zagranicznego, 
Christo Christową — handel i 
współpraca gospodarcza, opar­
ta na zasadzie równouprawnie 
nia i długofalowości są 
konstruktywńyyń wkładem w 
ustabilizowanie tych stosun­
ków.
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Piątek 2I IX
PROGRAM i

6.00 - TTR - Uprawa roś­
lin sem. 3

6.30 — TTR — Hodowla zwie 
rząt sem 3

8.20 — Historia kl. 7
0 00 — WokoJ nas kl. 1-2
9.30 — Film dla 2 zmiany 

„Odwieczny zew” (3) — „W 
co wierzysz” serial pro­
dukcji TV ZSRR;

10.50 — DT — Wiadomości; ■
11.00 — „Domowe przedszko­

le”;
11.55 — Język polski kl. 8
12.50 — Wokół nas kl 1-2
13.30 TTR - Biologia sem.

1 .
14.00 - TTR — Chemia sem.

1 — Uczymy się chemii;
15.05 — W szkole i w domu;
15.50 — NUR1 — Wychowa­

nie przedszkolne
16.25 — DT — Wiadomości;
16.30 — „Tańcuj. tańcuj” — 

program muzyczny;
16.55 — „Piątek z Pankra­

cym”;
17.20 — DT —- Wiadomości;
17.30 — 20 lat minęło': „Wnie­

bowzięci” film fabularny 
TP reż. Andrzej Kondra­
tiuk wyst.: Zdzisław Ma- 
klakiewicz, Jan Himilsbech 

i in.;
13.15 — „Piosenki z fonoteki’’ 

— program rozrywkowy;
13.30 —• Magazyn związkowy;
19.00 — Dobranoc;
10.10 — „Tele-gol”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Monitor rządowy;
20.30 — „Warszawska. Jesień 

84” — .inauguracja;
21.00 — „Odwieczny zew” (3) 

— ..W co wierzysz” — 
serial TV. ZSRR reż. Wła 
dimir Krasnopolski. Wale- 
rij Uskow wyst: Walerij 
Chlewiński Wadim Spi- 
ridonow i in.;

22.20 —. DT —-• Komentarze;
22.50 -7 20 lat minęło „Nie­

dziela ■ pewnego małżeń­
stwa w mieście przemysło­
wym średniej wielkości” 
film produkcji TP reż.: 
Jerzy Sztwiertnia wyst. 
Elżbieta Kępińska. Witold 
Pyrkosz i in.:

23.40 — DT — Wiadomości;

PROGRAM II
17.30 „ „Śledztwo w sprawie 

nauki”;
18.00 — „To trzeba wymyś­

lić”;
13.30 — Teleskop;
19.00 — Zwierzęta wokół nas;
19.20 — Przeboje „dwójki";

Polityk chadecki RFN żąda 
dostępu do broni atomowej

(PAP) Nacjonalizm i szowi 
nizm- odradzające się w RFN 
— sprzyjają stawianiu przez 
polityków partii rządzących 
daleko idących żądań także w 
dziedzinie militarnej. Deputo­
wany do Bundestagu w CDU 
Juergen Todenhoefer. w arty­
kule na łamach .wrześniowego 
numeru „Europaeischc Wehr- 
kunde” żąda utworzenia eu­
ropejskich nuklearnych sil 
zbrojnych. Siły te miałyby po 
łączyć brytyjski i francuski no 
tencjal broni atomowej oraz 
broń atomową USA rozmiesz­
czoną w Europie. Todenhoefer.

(RAP) Chociaż -formalnie 
konflikt między Bonn a Rzy­
mem po wypowiedzi włoskie­
go ministra spraw zagranicz­
nych Giulio Aridreottiego uwa 
ża się w Bonn za zażegnany, 
sprawa ta nadal nurtuje za- 
chodnioniemiecką i zachodnią 
opinię publiczną Świadczą o 
tym zarówno opinie polityków 
RFN,jak też komentatorów i 
politologów z. innych państv 
na temat, wypowiedzi minj- 
śtra włosk:?ąo przecieki Jj” 
noczeniu ęm;ec za istm"- 
niem dw^ch państw n:em;ec- 
kich.

Przywódca opozycji socjal­
demokratycznej w Bundesta- 

19 30 — Dziennik;
20.00 — „z dymkiem cygara” 

— gawęda W. Szewczyka;
20.15 — Program rozrywko­

wy;
20.40 — „Było, nie minęło” — 

magazyn filmów dokumen 
talnych;

21.15 — DT — Komentarze te­
lefon „Dwójki”;

21.30 — „Galerie świata’’ — 
muzem rosyjskie w Lenin­
gradzie (3); — sztuka zdo 
bnicza starej Rusi;

22.00 — Teatr telewizji na 
świecie William Szekspir 
— ..Juliusz Cezar” (1) spek 
taki produkcji angielskiej
~ ~ Wiadomości.

23.30 — Trybuną Sejmowa — 
wydanie specjalne.

Sobota 22 IX
PROGRAM I

6.00 — TTR Biologia, sem. 
1;

6.30 — TTR Chemia, sem. 1;
7.00 — TTR Fizyka, sem. 3;
7.30 — TTR Biologia. -sem 3;
8.30 — Tydzień na działce;
9.00 — „Sobótka” oraz se­

rial prod. hiszp. „Niebies 
kie lato” — „Idol”;

10.30 — DT — Wiadomości;
10.35 — Historia dramatu 

polskiego Miron Biało­
szewski — „Mironcarnia” 
reż. — Wojciech Siemion;

11.50 — Podróże bez biletu 
— „Podróż z Odessy do 
Leningradu” — „Wesele 
w Landshut”:

12.35 — Poradnik rolniczy;
13.05 — Arena piosenek — 

prbgr. rozrywkowy TV 
węgierskiej;

13.50 — Militaria, obronność, 
nowoczesność — „Broń 
strzelecka”;

14.20 — Z filmoteki 40-lęcia 
portrety: Kawaler Orde­
ru Uśmiechu;

14.45 — Myśliwski rok — 
film przyrodniczy;

15.00 — DT — Wiadomości;
15.10 — Krajobraz polski — 

Wambierzyce — film dok.;
15.30 — „Trybuna sejmowa”;
16.00 — „Ostatni pociąg” (1) 

„Wypadek” dramat obycz. 
prod. TV francuskiej;

17.25 — Divertimento F-dur 
W. A. Mozarta;

17.40 — ,,Tu. w tym samym 
miejscu” — „Z dymem 
pożarów”; ,

18.10 — Losowanie Dużego 
Lo tka;

18.20 — Pegaz;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Magazyn leśny;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Pałac w East Lyn- 

ne” — melodramat prod. 
ang.;

22.00 — Na żywo;
22.35 — Co jest grane?;
23.15 — Wiadomości sporto­

we;
23.25 — Kino nocne „Umarli 

nie umierają” — horror 
prod. USA.

który zastrzega się, że wyra­
ża pogląd osobisty, uznał za 
anachronizm dalsze istnienie 
nieograniczonej niezależności 
narodowej Francji.i Wielkiej 
Brytanii, gdy-chodzi o ich po­
tencjały atomowe.

Todenhoefer jest zdania, że 
myślenie kategoriami posiada 
nia broni jądrowej i związane 
z tym „dyskryminowanie” 
państw europejskich nie posia 
dających tej broni, nie powin­
no mieć miejsca w latach o- 
siemdziesiątych i dziewięćdzie 
siątych,

Todenhoefer opowiada się 

H. J. Vogel za napięcie
wini polityków rządzącej unii

gu Hans Jochen Vogel wini 
za konflikt polityków unii. 
Po dwóch latach rządów Koh 
la — jak powiedział — wie- 
ę me tylko zimny' wiatr ze 

Wschodu, lecz występuje tak­
że niepokój wśród sojuszni­
ków RFN Kanclerz REN po­
winien się zastanowić, skąd 
się bierze ta „utrata wagi" 
polityki zagranicznej RFN.

PROGRAM II

11.30 — NUTR — Społecany 
charakter człowieka;

12.00 — NURT — Dydaktyka 
matematyki;

12.30 — NURT — Wychowa­
nie przedszkolne;

13.00 — DT — Wiadomości;
13.10 — Filharmonia „Dwój­

ki” — J. S. Bach „Pasja 
wg św. Mateusza”;

14.00 — „Podróże na taśmie 
filmowej” — program dla 
dzieci;

14.30 — Czy to jest to — 
program publicystyczny;

15.00 — „1500 sekund wielkie­
go sportu”;

15.30 — „Człowiek — wódka 
— kto zwycięży?” — „Co 
może prawo?”;

15.40 — „Człowiek — wódka 
— kto zwycięży?” — „Co 
może medycyna?”;

16.00 — „Wideoteka”;
16.30 — „Człowiek — wódka 

’ — kto zwycięży?’” — Sił 
szukaj w sobie”;

17.00 — „Gorąca linia” — 
express reporterów;

17.40 — „Wielkie pustynie 
świata” — „Pustynia Bor 
ga” filnĄ prod. franc.;

18.30 —. Spotkania z kulturą;
19.00 — Na antenie „Dwójki”;
19.15 — „Łebki i ogonki” — 

film prod. ang.:
19.30 — Dziennik;
2Ó.00 — „Ze sztuką na ty” — 

program publicystyki kul­
turalnej;

21.15 — „Człowiek — wódka” 
— telefon zaufania;

21.50 — „Tydzień w polityce” 
— komentuje Karol Szyn- 
dzięlorz;

22.00 — Impresja muzyczna;
22.05 — DT — Wiadomości;
22.10 — „Marco Poło” (4) - 

serial hi s t o r y c zno - b i og r a f i - 
czny TV wióskiej;

23.20 — Galeria „Dwójkf”;

Niedziela 23 IX
PROGRAM I

6.00 TTR — Fizyka, 
sem. 3;

6.30 — TTR — Biologia, 
sem. 3;

7.00 — „W naszej rodzinie”;
7.55 — „Po gospodarsko”;

'8.20 — „Tydzień”;
9.00 — „Tęleranek” oraz film 

prod. polskiej „Sześć mi­
lionów sekund” (4) —

'..Dzieci i ryby głosu nie 
mają”;

10.30 — DT — Wiadomości;
10.35 — „Wielkie miasta świa 

ta” — Londyn — film 
dok. prod. franc.;

11.35 — Reportaż filmowy;
11.55 — „Siedem anten”;
13.05 — „Kraj za miastem”;
13.30 — Telewizyjny Koncert 

Życzeń;
14.05 — Telewizyjny teatr dla 

dzieci S. I. Hsiung — 
„Pani wdzięczny strumyk” 
(2);

więc za tym, ażeby, biorąc pod 
uwagę narodowe interesy o- 
brony Wielkiej Brytanii i Frań 
cji, poszukiwać wspólnych roz 
wiązań, które uwzględnią in­
teresy bezpieczeństwa innych 
państw europejskich, a więc 
również RFN.

Intencją Todenhoefera jest 
zapewnienie RFN prawa współ 
decydowania o broni atomo­
wej. Zgodnie z teoriami tego 
polityka potencjały brytyjsk 
i francuski powinny być pod 
porządkowane wspólnemu do. 
wództwu. To wspólne dowód? 
two byłoby powoływane przez 
„Europejską Nuklearną Radę 
Obrony”, w której „powinny 
mieć miejsce j głos” wszystkie 
kraje europejskie NATO oraz 
Stany Zjednoczone.

Przywódca frakcji SPD w 
Bundestagu przypisuje wint 
za to przede wszystkim os 
wia-dczeniom niektórych poli 
.tyków unii w sprawie granic 
Jeżeli nadal będzie się w 
RFN uprawiać tę „retorykę” 
(a więc żądać rewizji gra­
nic), wówczas nie zniknie te­
mat poruszony przez Andeot- 
tiego.

15.00 _ DT — WiadómoścR
15.10 — „Siadami naszych

czasów”;
15.55 — „Czerwony szal” (1) 

— film ptod. RFN;
17.40 — Studio sport;
18.25 — „Antena”;
19.00 — Wieęzorynka;:
19.25 — PZU informuje — 

polisa posagowa;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Urodziny Matyldy’ 

komediodramat prod. pol­
skiej, reż. — Jerzy Stefan 
Stawiński — wyst.: Jolan­
ta Bohdal. Józef Duriasz. 
M i r o s ł ą w G rue zc zyń s k i,
Zbigniew Zapasiewicz i 
inni;

21.30 — DT — Wiadomości;
21,40 — Sportowa niedziela;
22.00 — Wektory — klub mię­

dzynarodowy;
22.20 — „Olsztyńskie noce

bluesowe” — „Champion 
Jack Dupree” — program 
rozrywkowy;

PROGRAM II

10.00 — „Urodziny Matyldy 
polski film fab. (dla nie- 
słyszących);

11.30 — W partyzantce u „Ry­
sią” — wojskowy pro­
gram do<k.;

12.05 — „Kwadrans z hejna­
łem” — Wawel;

12.20 — Wiadomości dzienni­
ka;

12.25 — „Aerobic”;
12.40 — Ciąg dalszy psiej 

sprawy;
13.00 — „Wspaniały świat 

Walta Disneya” — „Kitt 
Garson i ludzie z gór” (1);

13.15 — „Kino-Oko”;
14.25 — „Potyczki rodzinne”;
13,35 — Rozmowa dnia;
14.55 — Kino familijne „Win- 

netou” (3) — „Hakins Ci­
ty”;

15.50 — Klub domatorów;
16.20 — Potyczki dzielnic;
17.00 — „Mrówkowiec” — wi­

dowisko pub.:
17.40 — „Cervanites” (4) — 

serial biogr. TV hisapań- 
' skiej;

18.35 — Piosenki i scenki ze 
„Zwierzeń przy fortepia­
nie”;

19.05 — „Bogowie czterech 
stron świata”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Magazyn sportowy — 

I liga piłki nożnej;
21.00 — IX Ogólnopolskie 

Spotkania Muzykujących 
Rodzin —. Piknik rodzin­
ny;

22.00 — Wiadomości dzienni­
ka;

22.05 — „Z pamiętnika szalo­
nej gospodyni”;

22.25 — Wielkie filmy . ma­
łego ekranu „Szpital na 
peryferiach” (9) „Pożeg­
nanie” serial prod. CSRS;

.(o-jz)

Zo zmiany w programie — 
edakcjo nie odpowiada

Przewodzi Gordon P. Getty

Lista najbogatszych 
Amerykanów

(PAP) Amerykańskie czaso­
pismo „Forbes” opublikowało 
listę 400 najbo-gatszych Ame­
rykanów. Na czele listy znaj­
duje się 50-letni Gordon P. 
Getty, syn magnata naftowe­
go Jeana Paula Getty'ego, któ 
rego majątek szacowany jest 
na 4,1 mld dolarów. Drugie 
miejsce zajmuje Sam Moore 
Walton, założyciel i właściciel 
sieci tanich domów handlo- 
.vych, którego fortuna szaco­
wana jest na 2,3 mld doi. Trze 
ćią pozycję zajmuje David 
Packard, współzałożyciel firmy 
elektronicznej „Hewlett-Pac­
kard” posiadający 1,8 mld do­
larów’.

Według pisma, w Stanach 
Zjednoczonych żyje dziś 12 mi 
liarderów w tym dwie kobie­
ty. W dwmnastce tej znajduje 

Isię czterech przedstawicieli 
naftowej rodziny Hunt. Wśród 
100 najbogatszych Ameryka­
nów znaleźli się ponadto wdo 
wa po Lennonie, Yoko Ono i 
supergwiazda muzyki rozryw- 
<owej, Michaeł Jackson. 74 o- 
soby uzyskały majątek w 
branży naftowej i gazowej, 71 
osób dzialą w handu nierucho 
mościami. 241 osób to spadko 
biórcy wielkich fortun, zdoby­
tych przez przodków. .

Lech - Liverpool w opini trenerów
Pomeczowa konierriłcja praso­

wa cieszyła łię dużym zaintere­
sowaniem, Uczestniczyło w jiiej 
kiłkudzżeeięciu dziennikarzy pol­
skich i angielskich. Pierwsze 
pytania skierowano do menadże­
ra Liverpoolu — JOE FAGANA, 
Opiekun zespołu gości wykazał 
wiele kurtuazji. Powiedział ni.in.:, 
„Z Mystepu swojej drużyny Je­
stem zadowolony. " Mimo wszy-" 
stko Lech okazał się groźnym 
przeciwnikiem, a my przystępo­
waliśmy do tego meczu bez wła 
ściwego rozeznania " możliwoś­
ciach rywala. I.!verpool kontro­
lował przebieg gry przez 80 mi­
nut, później inicjatywę przejął 
Lech. Na arenie europejskiej u- 
daje się nam grać tak jak chce- 
my i zmusić rywali do takiego 
sposobu gry, Jaki nam odpowia­
da. Sprawa awansu do drugiej 
rundy rozstrzygnie się dopiero z.a 
dwa tygodnie w Anglii. Lech jest 
zespołem niebezpiecznym 1 do­
piero gdy minie 90 minut gry na 
Anfield Road będzie można wska

Zwycięstwo Wisły 
i nikła porażka Pogoni

Prócz Lecha, w środę swóie 
mecze rozgrywały także dtyie 
inne polskie drużyny. Wisła 
Kraków podejmowała na 
swoim boisku IB Mestnannaey 
Jar w Pucharze Zdobywców 
Pucharów, a Pogoń Szczecin 

grała na wyjeździe z FC Koeln 
w Pucharze UEFA.

Wiślacy nie mieli większych 
problemów z pokomanieim goś 
ci z Islandii. Wygrali 4:2 (3:2). 
a bramki zdobyli- Banaszkie- 
wicz — 2, Wróbel 1 Nawalka, 
dla IBV Elliasson i Georgs- 
son. Mecz ten miał dwa >bli- 
cza. W pierwszej połowie wy 
dawało się, że Wisła zapew­
niła sobie awans, jednak 5 mi 
nut nieuwagi przed przerwą _ 
kosztował ją stratę 2 bramek. 
Końcowy wynik stwarza mi­
mo wszystko korzystną sytua 
cję wyjściową przed . meczem 
rewanżowym.

Na stadionie w Kolonii pił 
karze szczecińskiej Pogoni 
sprawili swoim sympatykom 
miłą niespodziankę. Skazani 
przez fachowców na wysoką 
porażkę, przegrali z czołowym 
zespołem RFN — FC Koeln 
1:2 prowadz.ąc do przerwy 1:0. 
Bramki zdobyli: dla Pogoni — 
Haas (samobójcza), dla FC 
Koeln — Engels i Littbarski. 
Polacy przystąpili do spotka­
nia bez respektu przed reno­
mowanym przeciwnikiem i 
przez większą część meczu 
byli równorzędnym prze­
ciwnikiem. Stworzyli kilka 
groźnych sytuacji podbramko 
wych, a jedyna bramka dla 
Pogoni padła po błędzie za­
wodnika gospodarzy Haasa.

Trudne jednak zadanie stoi 
przed szczecińską drużyną w 
meczu rewanżowym. Zespół za

R. Kokowska mistrzynią 
długich dystansów

Podczas lekkoatletycznego 
mityngu na stadionie w Sopo­
cie rozegrano pierwsze mi- 
strzostwa Polski kobiet w bie 
gu na dystansie 10 km. Ną 
starcie stanęło 7 zawodniczek, 
a trudów biegu nie wytrzyma 
la tylko jedna.

Doskonałe spisała się w tej 
rywalizacji biegaczka wałec­
kiego Orła Renata Kokowska 
zwyciężając z czasem 34,04,66 
i wyprzedzając o blisko 10 
sek. drugą na mecie Czesła­
wę Mentlewicz (Kłos Olkusz).

(leg)

Eksmistrz w szpitalu
(PAP) Były mistrz świata wagi 

ciężkiej Muhammatl Ali przebywa 
w jednym z nowojorskich sioita. 
li na kilkudniowej obserwacji. W 
wywiadzie dla telewizji 
opiekujący stę nim dr Martin 
Ecker oświadeżył. że Muha.m.mad 
Ali • cierpi prawdopodobnie na 

chorobę Parkinsona.

zać. która drużyna zasłużył* ńa 
awans".

Pierwsze pytanie które akiero- 
wano do trenera WOJCIE­
CHA LAZAR K.A brzmiało: „Czy 
nie żal panu pierwszej połowy”? 
Poznański szkoleniowiec odpo­
wiedział. „Rzeczywiście tał. Może 
wynik nie uległ by zmianie, ^le 
niącz byłby znacznie bardziej In 
tereaujący. Czterech młodych pil 
karty wykazało Jednak zhytnią 
hojaźń; pozbywali się piłki, gra­
li bardzo anemicznie. Druga po- 
łówa miała zupełnie inny prze­
bieg. Llverpool okazał się ze­
społem bardz-o dojrzałym. Miał 
Jedną dogodną okazję do zdoby­
cia bramki i potrafił ją wyko­
rzystać. To Jest charakterystycz­
ne dla drużyn wielkiej klasy. 
.Do osiągnięcia lepszego rezulta­
tu zabrakło nam -zarówno umie­
jętności jak i szczęścia. Sprawa 
awansu nie została jeszcze roz­
strzygnięta. W rewanżu będzie­
my iwalczyć o jak najkorzystniej­
szy rezultat. Łatwo się nie podda 
my”, (wił)

chodnioniembecki z pewnością 
przystąpi do tego spótkania 
maksymalnie skoncentrowany ’ 
i będzie się starał utrzymać 
nikłą, ale jednak przewagę-

PUCHAR EUROPY

Labinoti Elbasop (Albeniż)
— Lyngby 192-1 (Daniś) 0:3 

Vaalerengen Oslo
— Oparta Praga 3:3 

Crvena Zve«da Belgrad
— Benftca Lizbona > i 

Lewskl S-partak
— vfb Stuttgart 1:1’ 

Uves Tampe-re
— Juvent.ua Turyn 0:4 

Trabzonspor (Turcja) — Dnie- 
propietrowsk 1:0 (1:0),

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Dynamo Moskwa
— Hajduk Split’ 1:0 

Siofokt Barzyaśz — Larlsfra 1:1 
Ballymena United

— Hamrun Spartano (Malta) 9:1
Ra-pid Wiedeń — Besiktas Stam 

buł 4:1 (2:1),

PUCHAR UEFA

Trakija Plowdiw
— VŚ Reumellńgen 4:0 

Videoton — Dukla Praga 1:0 
FC Reykjavik

— Queens Park Rangers 0:3 
Glentoran. Belfast

— Standard Liege i:l 
Red Boy* Differdange

— Ajax Amsterdam 0:0 
Bohemians Dublin

— Glasgow Rangers 3:2 
Dukla Bańska Bystrzyca
— Boriissia Moenchengladbach 2:3 
Dynamo Mińsk

— H.TK Helsinki 4:0 
LOK Lipsk — Llllesrtoem 7:9 
Bohemians Praga

— Apo-llon Limassol 6:1 
Sliwen Sofia

— Zeie-znicar Sarajewo 1:0 
(o-pl)

Widzew pokonał Aarhus
Wczoraj na stadionie łódz­

kiego Widzewa odbył się ostat 
ni mecz I rundy Pucharu 
UEFA. Po stojącym na prze­
ciętnym poziomie meczu go­
spodarze wygrali z duńską dru 
żyną Aarhus 2:0 (1:0). Bramki 
strzelili: Dziekanowskj (z kar 
nego) w 20 min. i Świątek w 
53 min. (o-tpl)

Jeździecka czołówka
w Pępowie

Przez trzy dni w Pępowie goś­
cić będzie krajowa eż-ołówka jeź­
dzieckich specjalistów w skokach 
przez przeszkody. Rozegrane tam 
będą mistrzostwa Polslci LZS 
oraz ogólnopolskie zawody jeź­
dzieckie. Awizowani są najlepsi 
potecy jeźdźcy, a wśród nich ta­
kie sławy jak: Jan Kowalczyk, 
Bogdan Sas-Jaworski, Rudolf 
Mrugała i inni. Gospodarze li­
czą także na swych zawodników 
— .Andrzeja Dąbrowskiego i Eu­
geniusza Śląskiego.

W piątek zawody rozpoczną stę 
o godz. 11, w sobotę przewidzia­
no konkursy o godz. 10 oraz 15 
i wówczas obójrzeć będzie rtnoins 
bardzo widowiskowy konkurs po­
tęgi skoków, a w niedzielę zmi- 
ganńa jeźdźców i .kom rozopczy- 
nają s-.ę o godz. W- 1 14. (Jeg)

Juvent.ua
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PINIE 
OLEMIKI 
DP0W1EDZI

POCZTOWE „UŁATWIENIA”

Chciałbym podzielić się z 
Wami wrażeniem, jakie doz­
nałem w dniu 9. 9. 84 (tj. w 
niedzielę) o godzinie 12.30. Zda 
rżenie miało miejsce na'pocz­
cie głównej w Poznaniu. Przy 
okienku „wpłaty-wypłaty”. 
które było w tym czasie czyn­
ne, chciałem kupić znaczki na 
list po 6 zł. Odpowiedź pani 
zza okienka: — Znaczki o 
godz. 14. — Na moje pytanie: 
— Dlaczego? — pa dla odpo­
wiedź — Takie zarządzenie. 
Poza tym ja znaczków nie 
mam przy okienku nr 8 o 14.

Pytam się czy nie graniczy 
z brakiem zdrowego rozsądku 
wydanie tak absurdalnego za­
rządzenia? Czy nie można 
sprzedawać znaczków w okien 
ku, w którym przyjmuje się 
wpłaty-wypłaty? Znaczki po­
winno się móc kupić' w każ­
dym okienku, gdyż są. takie 
przy których nie ma klientów, 
a przy innych są długie kolej­
ki. Kioski „Ruchu” mają 
znaczki, ale tylko po 5 zł (?), 
gdy na list trzeba znaczek za 
6 zł. Zęby było weselej, to w 
poznańskiej dzielnicy Stare 
Miasto — Winogrady były 
kioski zamknięte, a „dyżurny” 
przy pl. Wiosny Ludów też 
miał tylko po 5 zł. Taka sy­
tuacja — utrudniania ludziom 
życia na każdym kroku — 
może człowieka przyprawić o 
ból głowy. To nie wina kry­
zysu, tylko jedna wielka kpi­
na różnych dyrekcji i pra­
cowników z obywatela. (1835)

-7 EDMUMD KARBOWIAK 
। „ Poznań

KPINY Z KLIENTA

W czerwcu br. wykupiłam 
węgiel w Biurze Opału nr 1 
przy ul. Grochowskiej (nr 
zlec. 828289). Miał być dostar­
czony 30 czerwca. Po pierw­
szej interwencji w lipcu do­
stałam odpowiedź, że skład o- 
pałowy nie dysponuje tym ga­
tunkiem węgla. Został wyzna 
czony nowy termin i nie do­
trzymano go. Jeszcze dwa razy 
interweniowałam i wyznaczo­
no dwa kolejne terminy; 24 
sierpnia nie przywieziono oraz 
14. września również nie. To 
zakrawa na. kpiny tym bar­
dziej, że usługa jest opłacona 
Z góry.(1838)

STEFANIA SOBALA 
Poznań

BYŁO INACZEJ?

Cykl .„Poznań dawniej i 
dzisiaj” jest bardzo ciekawy 
— popularyzuje przeszłość na­
szego miasta lepiej, niż wiel­
kie prace naukowe. Niestety, 
w numerze „Głosu” z 31 sierp­
nia znalazłem dwa błędy, któ­
re źle przedstawiają prze­
szłość 'Wildy.

Nawet najbardziej sędziwa 
mieszkanka nie może pamię­
tać gospodarza, od którego 
nazwiska wzięła się nazwa 
dzielnicy. Ludzie co prawda 
pamiętają mieszkającą tu 
przed I wojną światową ro­
dzinę von Wilde. Jednak już 
w wieku XV na terenie tzw- 
Półwsia powstawały folwarki, 
należące do mieszczan poz­
nańskich. Intensywnie ziemię 
skupował m.in. bogaty kupiec 
Jakub Wilda, którego mają­
tek zakupiło w roku 1529 
miasto.

Projektantem kościoła pro­
testanckiego przy Rynku Wil- 
deckim, ukończonego w roku 
1907, był niemiecki architekt 
Hossfeld. Roger Sławski, zna­
komity twórca, projektował 
również kościoły ewangelic­
kie. Był jednak Polakiem i na 
pewnn n stworzyłby tak ger- 
mam' ' ’ charakterze bu­
dowli ’?'e z podanymi
przeze rktąmi są dane,
zawar danym w ubr.
przewo. turystycznym
„Poznań i < (1754)

PAWEŁ ANDERS
Poenań

OD REDAKCJI: Dziękując za 
życzliwą uwagę, nadmieniamy, iż 
informacją o projektancie kościo 
la została zaczerpnięta z „Prze­
chadzek po Poznaniu lat między­
wojennych” Zbigniewa Zakrzew, 
skiego; na które to źródło powo­
łaliśmy się przy opisie fotografii. 
Dane o Wildach pochodziły z 
przekazów ustnych osób, pamię­
tających tych ludzi, jak też ten 
rejon miasta jeszcze z końca XIX 
wieku.

J
GDZIE DOBRODZIEJSTWO?

Po przeczytaniu w „Głosie” 
z 11 IX wypowiedzi Władysła­
wa Cz. z Czerwonaka i p. A. 
M. z Poznania pt. „Lepiej z 
rejestracją” zatrzęsło mną z 
oburzenia. Widać że pan Cz. 
nigdy nie realizował kartek. 
Kto może cokolwiek kupić w 
sklepie mięsnym po wyjściu 
z pracy? Zapraszam pana Cz. 
zęby przeszedł się o 3-ciej ra­
no pod sklepy mięsne w Poz­
naniu i naocznie stwierdził, 
jak realizuje się kartki, bo juz 
pd tej godziny ludzie się 
ustawiają, żeby móc całą kart 
kę wykupić!!.'

Ja osobiście co tydzień staję 
z jedną kartką o 4-tej rano 
i wcale nie kupuję ekstra, to­
waru tylko chcę za jednym 
staniem dostać należne mi 2,5 
kilograma towaru. Nie kupu­
ję szynki, baleronu, polędwi­
cy, bo tego w moim sklepie 
w ogóle nie ma, a tylko kieł- 
kasę śląską, czasem knyszyń­
ską no i resztę biorę woło­
winy, bo jest zdrowsza i nigdy 
nie starałam się o wieprzowi 
nę. której nie kupuję. Nieste­
ty, gdybym to samo chciała 
kupić po pracy, tj. około go­
dziny 17-tej. to bym nigdy 
kartek nie zrealizowała. 1 
gdzie tu dobrodzejstwo reje­
stracji?

Natomiast osobiście stwier­
dziłam, mając rodzinę na Wy­
brzeżu, że tam już od bardzo 
dawna nikt kartek nie r</e- 
struje i w sklepie mięsnym 
czeka się pół godziny za to­
warem i każdy sobie to chwa­
li. Nie spotkałam się tam ni­
gdy z awanturami, co często 
zdarza się w naszych poznań­
skich sklepach mięsnych, bo 
jeżeli nie wykupię wszystkie­
go w jednym sklepie, wcho­
dzę swobodnie do następnego 
i też towar dostanę. Dziwne, 
że władze Wybrzeża nie filo­
zofują .tyle, co w Poznaniu 
na ten temat. A także nie ma 
rejestracji w innych mia­
stach i każdy sobie to chwa­
li. (1821)
mgr KRYSTYNA HERCZYNSKA 

Poznań— Wilda

Na łamach Waszego pisma, 
czytelnicy poruszają sprawy, 
żywo ich obchodzące. Ja chćia 
łabym poruszyć sprawę reje­
stracji kartek na mięso, po­
nieważ są głosy, za i prze­
ciw. Za, to' pewno od tych, 
którzy sami zakupów nie do­
konują. I nad czym tu dysku­
tować? Czyż nie łatwiej nie 
być przywiązanym do jednego 
sklepu, a dokonywać zakupu 
tam, gdzie jest odpowiedni w 
danym dniu towar? A sprawa 
zaopatrzenia sklepu w mięso 
dawno przestała, być uzależnia 
na od. liczby zarejestrowanych 
kuponów. Zresztą to sprawa 
zaopatrzenia, a przeciętny kon 
sument zyska, nie będąc zmu­
szony do kupowania towaru, 
który akurat jest w danym 
sklepie, podczas gdy w dru­
gim jest odpowiedniejszy, a 
nieosiągalny. To identyczna 
sprawa jak z cukrem i tłusz­
czem. Od kiedy jest umożli­
wiony zakup w dowolnym 
sklepie, nie ma problemów. 
Czy zawsze musimy być udrę­
czeni do najwyższego stopnia, 

.nie można wprowadzić ułat­
wień wzorem innych? (1840)

WANDA G.
Pesnań — Nowe Miasto

WOKÓŁ STAREGO RYNKU

Ile razy czyta się o parko­
waniu samochodów, zawsze 
chodzi tylko o osiedla, a w 
śródmieściu bez przerwy sły­
chać zapuszczanie silników i 
ustawianie samochodów. Dla­
czego nikt z Was nie interesu­
je się parkowaniem samocho­
dów na wszystkich wąskich 
ulicach wokół Starego Rynku 
i tym ogromnym ruchem, a 
w pobliżu jest parking przy 
pływalni prawie pusty; tu nie 
tylko chodzi o to, że każdy 
chce mieć samochód pod do­
mem, ale i o opłatę za par­
king. Powinien być zakaz par­
kowania na chodnikach i uli­
cach, bo z jednego domu jest 
często kilka samochodów. Nie 
rozumiem też, kto daje kartki 
na benzynę do motocykli, na 
których uczniowie ze szkoły 
podstawowej jeżdżą po pod­
wórkach? Kto może wytrzy­
mać w takim hałasie w wąs­
kich uliczkach wokół Starego 
Rynku? Prosimy interwenio­
wać. (1758)

3. KOŁDEK
Poznań

WARSZTAT NA MEDAL

Na łamach prasy znajduję 
ostatnio głosy krytyki pod 
adresem różnego rodzaju 
warsztatów usługowych, rze­
mieślników itp. usługodaw­
ców. Sama , zresztą też się 
spotykam z lekceważącym 
traktowaniem z ich strony. 
Tymczasem pod koniec mie­
siąca sierpnia uległ uszkodze­
niu wózek mego dziecka. Pę­
kła rama i odpadła jedno 
kółko. Każda matka wie. jaki 
Problem stanowi naprawa. 
Od przyjaciółki dowiedziałam 
się, że przy ulicy Jedności 
Słowiańskiej znajduje się 
warsztat, w którym z całą 
pewnością ubózek zostanie na­
prawiony. Przygotowana by­
łam na to, że naprawa po­
trwa kilka dni. Znalazłam tam 
„warsztat mechaniki ■ pojazdo­
wej”, więc nieśmiało podesz­
łam, do pracującego w nim 
właściciela i przedstawiłam 
swoją sprawę. Poproszona zo­
stałam o poczekanie. W ciągu 
20 minut zespawano ramę, 
naprawiono kółko i wyregu­
lowano wszystkie kółka, przy 
wózku. I^iedy chćiałam za­
płacić za usługę, mechanik 
odmówił przyjęcia, zapłaty, 
traktując udzieloną pomoc 
jako drobiazg. Dawno nie 
miałam do czynienia z taką 
życzliwością.

W trakcie rozmowy prowa­
dzonej z właścicielem warsz­
tatu, Czesławem Piskorzem, 
dowiedziałam się jednak, że 
teren, jaki zajmuje warsztat, 
przeznaczony jest pod zabu­
dowę i w planie przestrzen­
nym nie ma miejsca na war­
sztat. Lokalizacji zastępczej 
w obrębie osiedli Lecha, Cze­
cha, Rusa i Tysiąclecia na 
warsztat też nie ma^ Uważam 
że przy dobrej woli admini­
stracji dzielnicy Nowe Mia­
sto, w interesie mieszkańców, 
powinno się znaleźć miejsce 
dla- tego warsztatu. Tacy fa­
chowcy powinni w obecnej 
sytuacji w zakresie usług 
znaleźć się pod szczególną 
ochroną. (1761)

BARBARA BUDASZ
Poznań

USUNĘLI ZAGROŻENIE

W nawiązaniu do listu pt. 
„Podziękowanie” („Głos” z 21. 
VIII) dotyczącego usunięcia 
zagrożenia, spowodowanego 
obluzowaniem płyty balkono-/ 
wej, Komenda Wojewódzka 
Straży Pożarnych w Pozna­
niu informuje, że w akcji 
usuwania zagrożenia, wystę­
pującego na ul. Wyspiańskie­
go, brało udział dwóch fun­
kcjonariuszy pożarnictwa Ko­
mendy Straży Pożarnych Po- 
znań-Grunwald. Byli nimi sta 
rszy ogniomistrz pożarnictwa 
Juliusz Tepper i plutonowy 
poż. Wojciech Kochalski. De­
cyzję podjął oficer dyżurny 
Wojewódzkiego Stanowiska 
Kierowania kpt. poż. Bogdan 
Osięgłowski. (1477)
płk. poż. mgr JERZY FIEDLER 

komendant wojewódzki

l.tsty krótkie I rzeczowe ma 
lą większe' szanse druku An< 
nimów nie publikujemy Za 
drzegamy prawo skracani* 
Korespondencji. Adres: ..Gło? 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074. 60-959 Poznań.

KOMUNIKAT PRACOWNICY POSZUKIWANI

Miejskie 
formuje 
na pętli

Przedsiębiorstwo Komunikacyjne m- 
że w związku z pracami sieciowymi 
tramwajowej — Os. Lecha od dnia

22. 9. 1984 r. godz. 5 do 
dżina 22

dnia 23. 9. 1984 r. go-

NASTĄPIĄ 
W KOMUNIKACJI

ZMIANY
TRAMWAJOWEJ

Linie nr 5 i 23 zostaną 
Pomiędzy Os. Lecha a

skierowane do Zawad. 
Zamenhofa kursować

będzie tramwaj w ruchu wahadłowym.
Za zaistniałe utrudnienia komunikacyjne pa­
sażerów przepraszamy.
Ponadto informujemy, że od dnia 22. 9. 1984 r. 
zawieszą się komunikację na liniach sezono­
wych tj. „J”, „K”, „S", „W”, „Z”.

3172-K1

i 
i

WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO 
WE — przyjmie zaraz:

PALACZY 
SPRZĄTACZKI 
korektorki

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb 
niczych pokój 14a. tel. 600-41 wewn.

PRASO-

Pracow- 
140, 131. 

153-fe

SPÓŁDZIELNIA PRACY SPRZ$TJL 
ROWEGO I MEDYCZNEGO „POLAMED. 
w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 16 zatrudni 
natychmiast:

w pełnym i niepełnym wymiarze czasu prac; 
następujących pracowników:

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO 

w Poznaniu

ślusarz narzędziowy
szlifierz
odlewnik - formierz
operator automatów tokarskich
robotnik transportu, wewnętrznego

ZAWIADAMIA

SZANOWNYCH KLIENTÓW 
że w sprzedaży ukażą się: 

FRYTKI w opakowaniach 500 
w cenie 38,— zł za opakowanie.

K

*

Wyjaśniamy, że na opakowaniu umiesz- f 
czona jest nieaktualna cena 9,— zł lub J 
13,50 zł.

Podejmując produkcję frytek w takich 4 
opakowaniach liczymy na społeczne zro- 
zumienie, które pozwoli nam przy ogól- J 
nym braku opakowań z folii zagospoda- a 
rować posiadane zapasy folii z nieaktual- / 
ną ceną. 3135-K1

$ Sprzedaż
Sprzedam lampę błysko­
wą „Braun 200 — 410VC” 
głowicę GFA, dywan O- 
ferty 27454# Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam dwuigłówkę 
.,TEXTIMA'*. chętnie za 
bony PeKaO, mereżkar- 
kę, Łucznika wieloczyn­
nościowego 438. Telefon
20-35-36 274«8g

Nowe — kożuch damski, 
męski, maszynę Łucznik
tel 41-85-41, 27502g

Sprzedam wieżę Hi-Fi 
„Fischer” 120 W z ko­
lumnami, ul. Matejki 35
m 14. 27545g

Sprzedam barakowóz
wraz z zapleczem gospo­
darczym. Telefon 20-37-85

27526g

Łucznik 431 — nowa, bez 
gwarancji. Oferty 27565# 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Dalmatyńczyki szczenię­
ta sprzedam. Czarnków, 
ul Bednarska 18.. telefon
25-60. 27566g

Skóry, lisie garbowane 
sprzedam, tel. 67-38-37 

27596#

Uwaga szkoły! Posiadam 
do sprzedania reproduk­
cję portretu A Mickie­
wicza Zakład Szklarski 
Poznań, ul, Walki Mło­
dych 4, tel. 556-35 27639#

Ule oraz sprzęt pszcze. 
larski sprzedam. Oferty 
27656g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię kuchenkę elek­
tryczną ż piekarnikiem 
na lodówkę lub sprze­
dam. Oferty 27653g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1-

Sprzedam magnetofon
Technlcs M-24, telefon 
23-19-112 wieczorem 27677#

Sprzedam: felgi 5 1/2X14 
HI do Fiata 132 2M0. opo­
ny nowe 175 SRXFuida 
M4-S plus, opony mało 
używane 175 SRX14 M-ł-S 
Firestone, gramofon ste­
reo Hi-Fi G-8010 Tel. 
20-54-60 w godz wieczor­
nych 278O6g
Dywan Kowary 3X4. tel.
67-65-38- 2303Og
Sprzedam biały komplet
styiowy.

o r a z t

— z-ca gł. księgowego
—. samodz. ref. d s. normowania
— samodz. konstruktora
— samodz. ref. d.s. zaopatrzenia
— samodz. ref. d.s. rachuby plac

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego dla 
Pracowników Przemysłu Elektromaszynowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracow­
niczych Poznań, ul. Jeleniogórska 16, telefon 
67-40-45 wewn. 49 lub 50. 3113-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW ..INPOL” w 
Poznaniu, ul. Sowińskiego nr 29 — Przetwór­
stwo Tworzyw Sztucznych 
zatrudni inwalidów na stanowiska. 
— referenta ds technicznych, 
— referenta ds administracyjno - gospodar-

Sprzedam oryginalne ja­
pońskie karate-gi rozmiar 
4 15. Tel 22-08-61 po go-
dżinie ■ 18. 3M42g

Sprzedam pianino czar­
ne, organy „Student” tel. 
67-50-02 godz. 17—19.

31301g

• Motoryzacyjne 
Fiat 132. 2M0 X 1980. 

77.000 km sprzedam Wierz­
bicki, Osiedle — Plewis- 
ka, Akacjowa 6. 27337g

Sprzedam silnik Diesel do 
Stara A-28 po . remoncie, 
skompletowany ze skrzy-
nią biegów 
oraz części 
tuleje, tłoki, 
ferty 27411# 
szeń. Skryta

i sprężarka 
do silnika; 
głowice O. 

Biuro Ogło.

Fiata 125p/73 zamienię na 
Nysę. Oferty 29255g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam Zaporożca 73 
Oferty z ceną" 29285g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1,

Sprzedam Warszawę M-20 
i segment jasny. Os. Ma­
nifestu Lipcowego 1®6 
m 9. 2941®g

Silnik Diesel „Perkins” 
6-cylin.drowy sprzedam. 
Zbigniew Pachołek 64-510 
Wronki, Os. XXX-lecia, 
Zaułek 6. 28O91g

Sprzedam Star A-28 sa.
mowyładowczy Poznań.
Szczepankowo 74a godz
16. 28M6g

Sprzedam samochód cię­
żarowy IFA W 50 skrzy­
niowy, wywrotka z sil­
nikiem „Leyland” Jacek 
Grzesiak. 63-325 Kowalew
k/Pleszewa. 281 Mg

Sprzedam ICap bocznik 70. 
stan dobry Os J ITT So­
bieskiego 4 m 22 28641#

Silnik, skrzynię, szybę 
napędy do Citroena 602 
cms AMI-« Buk k/Pozna. 
nia, Kościuszki W. 287Mg

A Lokale
Kulturalnej uczciwej pa 
ni oddam pokój w no-
wym budownictwie w
śródmieściu w zamian za 
opiekę. Oferty 27363g Biu 
ro Ogłoszeń,' Skryta 1.

oiary Kompiei . 
zegar wiszący, 
jącą, ławę. O-lampę stojącą, ławę.

ferty 27886# Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Mieszkanie 38 m* Raszyn, 
telefon zamienię na więk 
sze. Wiadomość: Mar­
chlewskiego 56 m. 15

27378g

Płaskodenny bączek 
larski plus wiosła,

tęg­
ie ot.

wice Oferty 27971 g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Odstąpię ogród działko­
wy nowa murowana al­
tana. możliwość czasowe­
go zamieszkania, blisko 
Poznania. Komunikacja 
miejska. Oferty 27840g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam rurę (b 406 mm 
grubość 8 mm, dług 1,8 
m i wibrator do pusta­
ków z 4 formami 2 ceg- 
łowymi (2 na połówki) 
Niemyt Stanisław, Ko­
pa nki 45 gm. Opalenica 

27941#

Szafę trzy drzwiową, bi­
bliotekę wysoki połysk 
ciemny. Stan bardzo do­
bry Poznań Długa 4 m
21 po 16. 31134#

czych, 
— dozorców, 
— wytłaczarkowych, 
— zgrzewaezy folii, 
— konwojentów, 
— sprzątaczkę.

Informacji udziela dział kadr 
679-043.

PRZETARG

telefon
3146-K1

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO
w Poznaniu ul. Jasielska 8b ogłasza:

n PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:

— samochodu Nysa, towos 501T nr fabryczny
56977, rok produkcji 1969, nr rej. POB 
249 E, cena wywoławcza 156.600,— zł, 

— silnika Fiat 1500 nr fabryczny 641523, ce­
na wywoławcza 26.400,—

Przetarg odbędzie się w dniu 11. 10- 1984 r. 
w świetlicy Zakładu o godz. 14.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wadium w wysokości 10° 0 ceny 
wywoławczej w kasie Zakładu do dnia prze­
targu godz. 10.30.

Samochód można oglądać codziennie na te­
renie Zakładu w godz. od 7 do 15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.3144-K1

Nieruchomości
Sprzedam 2.29 ha ziemi, 
w Poznaniu, plantacja 
truskawek. Oferty z ce­
ną 27344# Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam dom, zabudo­
wania gospodarcze. 0.75

Willa 110 m‘ budynek 
gosp. 170 m’ z garażem. 
0,75 ha ziemi 4 kl. w 
Przeźmierowie, witromo- 
zaika tanio, kaloryfery 
żeliwne, karmidła drobiar 
skie półautomaty Oferty 
27843? Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1

ha ziemi. 
k/Pozna nia, 
Bąk.

Grzebienisko
Szkolna 1.

27852?

Snrzedam parcele Poz-
nań -r 
m* lub

Odstąpię działkę ogrodni 
czą w Krzesinach. Tel. 
79-OT-23 po godz. M.

27984?
Działkę budowlaną 3200 
m» w rekreacyjnej części 
Dąbrowy Górniczej za­
mienię na Poznań lub 
okolicę. Oferty 280o2g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię mieszkanie spół . 
dzielcze M-3. 2-pokojowe 
na Os. Czecha na 3-po- 
kojowe lub większe — 
najchętniej Rataje. Ofer 
ty 27432g Biuro Ogłoszeń, i 
Skryta 1.

M-2. centrum wynajmę ! 
najchętniej cudzoziemco­
wi! Oferty 27463g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Przyjmę dozorstwo w za ! 
mian za nieduże miesz- , 
kanie. Oferty 2?559g Biu 
ro1 Ogłoszeń, Skryta 1. (

Gdynia, 3-pokojowe, spół 
dzielcze. zamienię na rów 
norzędne Poznań. Ofer­
ty 27574# Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.
poszukuję pokoju za po 
moc I opiekę. Ofertv 
27940? Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1.

27739?
Skryta

Naramowice 430 
zamienię na mie
Poznań Oferty

Biuro Ogłoszeń,

9 Matrymonialne
Najstarsze Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo” 
Poznań. Libelta 29 koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne godz 15— 
19. 215M#

UNIEWAŻNIA SIĘ

zagubione pieczątki o następującej treści:
Dyrektor do spraw produkcji 

mgr inż. Leszek Pasternak

oraz:

SEKURA” Produkcja farb, akumulatorów 
oraz wyrobów chemii organicznej, 

Horst Witte, 
Przedsiębiorstwo Zagraniczne, 

Robakowo, poczta Gądki, gm, Kórnik 
. woj. poznańskie

2784-K1

KONSUL AMERYKAŃSKI 
w Poznaniu

informuje, że w okresie zimowym od l.X.

dział wizowy będzie czynny tylko

od poniedziałku do czwartku 
w godzinach 8.30—12.

piątki dział wizowy nieczynny.
.3Ó875g



Z8iem «wi«danu4my. ze
1 dóbr n 3 ?ai<0^CZyla SWe Pełne poświę 
I dobrom serca tyc,e przeży^_ ,a 
oparzona Sakramentami św, nasza na 
g^kTtZe?’’mainU^^ teściowa, babcia, > 
g.erka 1 ciocia

76,

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
19 września 1984 r. zmarła mota koc 
1 matka

ś. t p.

dnia 
żona

W dniu 1? wrzósnia -984 r., tmarła aigje 
moja żóna, eórka 1 siostra, przeżywszy 53

• Praca 
Do pracy na ogrodzie 
przyjmę Te! 13-89-66

31201*

ś. T p.
FRANCISZKA KSAWERA BRENCZ

Z domu Dybalak

STANISŁAWA

Pogrzeb odbędzie w

Pogrzeb odbędzie
o godz. 12.25 na cmentarzu . junikow«»klm.

W smutku pogrążony

Poznań, ul. Żupańskiego 4 m 16.
mąt z rodziną

2730- U 3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 września 1984 r odszedł od nas' niespodz .■ 
wanie opatrzony Sakramentami św. nasz uko- 
c lany ojciec, teść, dziadek, pradziadek, szwa 
gier, przeżywszy lat 81

ś. + p.
ANDRZEJ HERYNG

Pogrzeb odbędzie
o godz. 9.30

W smutku

Foznań, ul.

wtorek 25
na cmentarzu janikowskim.

■pogrążeni

bm.

syn, synowa z rodziną 
Gwardii Ludowej 29 m 8

2751-U3

Z głębokim żalem
1,7- września 1984

zawiadamiamy, że dnia
roku zakończył

cowite, pełne poświęcenia dobroci
przeżywszy lat 8(1, nasz ukochany mąż 
jek

Ś. + p.
WALENTY KOWALSKI

' Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek

ZYDOREK

poniedziałek U
13.30 na cmentarzu Miłostowo

mego dnia
bna odprawiona 
o godz. 8 w k

W

o

Dnia 17 wrześ:
62 lat opatrzona

bm.

kondolencji 2729-U3

wieku

>skliwa babcia

Ś. t p. .
ZOFIA

z domu
ZANDER

Pogrzeb odbędzie 
7 godz 13 05 na c

W smutku pogrążeni

i' poniedziałek 24 bm

dzieci, wnuki i rodzina
2728-U3

Z głębokim żalem informujemy, te w dniu
9. 1984

nieoceniony kolega
odszedł od

śp
pra­

życie,

24 bm.
o godz. 10.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

żona 1 siostrzeniec z rodziną
Plewiska ul. Łąkowa 45 272 4-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 września 1984 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach moja kochana żona, 
najukochańsza mamusia

Ś. + p.
TERESA KOZERA

żyła lat 37

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 
o godz 12.25 na cmentarzu na Junikówie.

W smutku pogrążona '

2722-U3 .

WALENTY KOWALSKI
Ostatni raz pożegnamy Go na zawsze 

poniedziałek 24. 9 1984 r. o godz 1-0.10
cmentarzu junikowskim,

Żonie Zmarłego i

WYRAZY

na

Je£;o najbliższej rodzinie

1 a d a j ą

grono kolegów 
byłych aktywistów i założycieli 
Rzem Spółdzielni Metalowców 

w Poznaniu
31.501*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
września 1984 zmarł opatrzony Sa-

kramentSmi św, przeżywszy lat 91. nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF ŻURAWSKI
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, od­
znaczony Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się' we 
o godz. 13.05 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

wtorek 25 bm. 
juniko wskim.

O I) Z I N A

ś. T p.
SALOMEA PIEPRZKA

a domu Wiatr

0 Kupno
Kupię pilnie Simil Mo- 
halr Słowackiego 5<> m 1 
po 20 łioi»g

0 Motoryzacyjne
Nadwozia Zapóróżca po 
wypadku sprzedam Chłód 
na » m 4 Poznań

joaoig

grzeb odbędzie «ię we wtorek 36 wrześ- 
br. o godz. M.4» na brnentarsu |unikow-

Sprzedaż
Sprzedam warsztat ślu­
sarsko - tokarski z atrak­
cyjnym artykułem 1 za-

• Lokale
Łazarz — mieszkanie Lo­
cum 3 pokojowe *9 mt, 
komfortowe telefon sprze 
dam Oferty 3lOOOg Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

amutiku pogrążony mówieniami Poważne
oferty 31400* Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1

Poszukuję garażu — Je- 
źyce, Grunwald Telefon 
40- 42-49. M101E

DoznAń, 67 31653* Sprzedam tanio komuch 
damski Chociszewskiego 
24a m 12 31271g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 września 1984 r. odszedł od na» pojednany
z Bogiem mój kochany, dr 
teść i dziadek

ś. T p.
JÓZEF KOZAL

Pogrzeb odbędzie
br. o godz 

Msza św
14 na

mąż, ojciec.

ę w sobotę M września 
cmentarzu żabikowskim

pogrzebowa odprawiona zośtanie
w dniu pogrzebu o godz 
fialnym na Swierczewie.

W smutku pogrążona
tona z synami

Autobus podstawiony zostanie 
loby ul. Bytomska 10 o godz.

kościele para-

i rodziną

pod dom ta-
13.00. 81580*

Dn a 17 września 1984 roku zasnęła w Panu 
namaszczona Olejami św w wieku 79 lat

ś. t p.
JANINA URBAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 
o godz. 1,1.45 na cmentarzu na Jttnikowiś.

O czym zawiadamiają

Rodzina 1 przyjaciele
2710-U3

Z głębokim żalęm zawiadamiamy, że dnia 
17 września 1984 roku zmarł w wieku 80 lat 
opatrzony Sakramentami św , mój na jukochań­
szy mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek i 
szwagier

Ś. t p.
GRZEGORZ KRASNOWOLSKI

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 bm. 
o godz. 18.46 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 30 A m 3. 3723-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

Sprzedam dogi — szcze­
nięta Magazynowa 60. 

27758*

Sprzedam tanio bufet an
tyk Piła, 31.2-07

28377*

Nową boazerię świerko­
wą sprzedam Igielski. Pi­
la, Matwiejewa 8W/5

2280.3*

Sypialnię niemiecką no­
wą Tel grzeczn Pila 
230-1.3, po godz 20 22290g

Sprzedam lub zamienię 
ciągnik C-356 lub C-360 
na Białoruś lub MTZ-82. 
Zacharzyn 81, gm Cho­
dzież 22343*

organy Student, wzmac
niacz. Vermona 
mera pogłosowa 
nlczna, kamera

660, ka- 
elektro- 
pogłoso-

wa Sńchór. Jackowskie­
go 3G/7. , 30923g

Futro łapki karakułowe
czarne, kożuchy damskie, 
męski, kurtka damska, 
futrzana, Singer — Łucz­
nik sprzedam. Słoneczna 
24/1. . 31493g

Lodówkę Mińsk 16A no­
wa, rozrządy Fiat 125, 
Skoda .105—120 (łańcusz­
ki — zębatki). opony 
5.60S X 13, akumulator, 
wiertarkę Boscha sprze­
dam. Słoneczna 24/1

31492g

Stereo Amator, kożuchy 
damski 1 męski sprzedam, 
tel. 33-21-04 po 16 27460g

Z wieikim bólem; zawiadamiamy, że dnia 17 
września 1984 póku odeszła od nas nagle, opa­
trzona Sakramentami św. ukochana żona, tro- 
s ki i w a i czuła mamusia, siostra, szwagdęrka 
i ■córka ■ ■

Poznań, Dąbrowskiego Ml rn 2. 31353*

15 września 1984 r. zasnęła w Rogu 
chorobie, przeżywszy 78 lata nasza 
matka i siostra

po długiej 
ukochana

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 września 1984 roku zmarł nagle mój naj­
droższy mąż. brat, szwagier i wujek

Ś. ł p.
JANINA GERLACH 

z domu Szeląg

ś. T p.
TERESA WALENCIAK

z domu Dziubalska

Ś. + p.
ROMUALD NOWAKOWSKI

były żołnierz AK „Jędrasie”

Pogrzeb odbędzie się 24 września o 
na cmentarzu junikow«kim.

W smutku pogrążona

gOdZ. 14.05

Pogrzeb odbędzie się we. wtorek 25 września 
br.. o' godz 1'1 na cmentarzu janikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 września 
br. o godz 11 na cmentarzu górczyńskim.

córka z mężem i siostra
Poznań, ul. Długa 4 3. »1819g

W smutku pogrążony
mąż, dzieci i rodzina

31597g

W smutku pogrążeni
żona z rodziną

31 mg

Dnia 20 września 1984 r. zmarła nasza kocha­
na matka, teściowa, babcia, prababcia, prze­
żywszy lat 79 •

ś. T p, 
KLARA ŻYWICKA

zasnęła w Panu dnia 20 września
długich i 
lat 70 —

ciężkich cierpieniach,
była więźniarka obozu

cyjnego Rayensbruck.

O czym 
pogrążona

zawiadamia

Po-grzeb 
godz. 11.30

odbędzie się w 
na cmentarzu

S Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o obszarze 15 ht w 
tym 10 łąki nadnoteckiej 
1 2 kurniki Zofia Glaje, 
Radollnek 33, gm Czarn-
ków 22185*

Sprzedam dom jednoro­
dzinny piętrowy z ogro­
dem Jan Rydzyński. 
89-100 Nakło, Moniuszki 
35 22274g

Sprzedam gospodarstwo
Ki ha w Wałczu ul 12 
Lutego wybudowanie la, 
Weronika Wysocka' 22340*

Domki, mieszkania włas­
nościowe, samochody ófe- 
ruje agencja: Piła, wat­
ki Młodych iea/15 28368*

Sprzedam dom piętrowy 
lljo mł z ©grodem w 
Krzyżu oraz działkę 0.30 
ha Ziglewski Drawsko 
k/Krzyża Ląkow*. 3198óg

• Różne
WygłuszAnie

drzwi tapicerką
danie karniezy

Zakła- 
okien-

nych z osłonami U»«czel 
nianie okien taśma szwe­
dzką. Tel. 22-50-21

38699g

Gabinet kosmetyczny po 
lecą zabiegi odchudzają.
ce, solarium oraiz kos-
metykę leczniczą i upięk
sza jąca.
tel. 205-128.

Madziarska 54a
29008*

Zamienię tucznika i kacz 
ki na zamrażarkę Mors 
220 Oferty 274Ś7g Biuró 
Ogłoszeń, Skryta 1.
Zlecę pilnie rozbudowę 
domu. Chludowo, Nad 
Torem 6. 27599*

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
20 wrześni* 1994 r. odszedł od naś po swym 
pracowitym życiu namaszczony Olejami św., 
nasz ukochany ojciec, .brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68

Ś. + p.
WACŁAW KONDOLA

Pogrzeb odbędzie śię w sobótę 22 bm e 
godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym ul, 
w o j.ci ec h owsk i e go

W smutku pogrążeni . . .
córki, syn e rodzinami

ProśiTny o rtieskładanie kondoleńcjl. 
P-ń, Os. Rusa 40 th 4.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 września 1984 r. zmarła po ciężkiej chorobie

Ś. + p.
PELAGIA MR0Z

z d. Przybylak

Pogrzeb 
godz 13.00 
skiego.

odbędzie się
na cmentarzu

w sobotę 22 bm. 9 
przy ul. Wójciechów-

Pogrążeni w smutku

asowskiej

1981 r. po 
przeżywszy 
koncentra-

chorobie
50 roku

Chodzież.

Msza

7. głębokim żalem
18 września 1984 r‘

zawiadamiamy, że dnia
zmarł wieku 52

nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
zięć i brat

Ś. + p.
STANISŁAW JANKOWSKI

syn,

ś. T p.
ZOFIA ŁUCZYŃSKA

z domu Trawińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 22 bm. 
godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

gł ębók im st nu tk u

SIOSTRA

sobotę 22 bm. 
górczyńskim.

3163 Ig

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 24 
o godz. 9.30 na cmentarzu janikowskim.

Zona z rodziną

Poznań, ul. Sierakowska 15.
ra

bm.

31648*

W dniu 19 września 1984 r. zmarł nagle w 
wieku 75 lat nasz sąsiad

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3i796g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 
września 1984 roku zmarł nasz były długoletni
pracownik, 
lega

wspaniały człowiek i serdeczny ko-

i Dnia 20 września br po ciężkiej 
T zasnął w Panu w Warszawie w 
kapłaństwa, śp

Ś. ł p.
WACŁAW DYBIZBAŃSKI

inż.
odznaczony

CEZARY WOLSKI
Medalem zą Rojowe Zasługi, M«da-

ksiądz dr HIERONIM 
GOŻDZJEWICZ

protonotariusz apostolski 
kanonik gremialny kapituły prym

w Gnieźnie 
kierownik sekretariatu prymasa Polski

Obrzęd v pogrzebowe odbędą się w sobotę 
22 września' o' godz. 11.00 na cmentarzu para- 
fli Serca Jezusowego w Bydgoszczy — Lud. 
wikowo.

Kapituła Prymasowska Gnieźnieńska

31«12g

I K O LEŻANCE

HENRYCE NOWAKOWSKIEJ

wyrazy współczucia z powodu śmierci

Matki
składają współpracownicy.

323-12g
Wii.O.UdlJWWPWW

Pogrzeb odbędzie się 
września br. o godz 7.30 
kowskim.

Poznań. Karwowskiego 1

w 
na

S Ą

poniedziałek 24 
cmentarzu junl-

SIEDZI

m 23. 31741 g

7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
19 września 1984 r odeszła od nas niespodzie­
wanie po pełnym dobroci i pracowitości życiu
najukochańsza mamusia, teściów a babunia

ś. T p.
STEFANIA STEFANIAK

z domu Fornowska

PogT zeb od b ęd zi e 
bm. o godz 8.10 na

się w poniedziałek 24 
cmentarzu janikowskim

św. pogrzebowa odprawiona
tego samego dna* o godz. 17.3(1 w 
św. Wojciecha.

W smutku pogrążone
D Z I E

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

zostanie 
kościele

C I
31744*

lem za udział w Walkach o Berlin, Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką za Zasługi w Roz­

woju Województw* Poznańskiego.

Odezedł od nas człowiek prawego charak­
teru, pracowity i życzliwy.

Pamięć o Nim pozostanie n« zawsze 
szych sercach.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu w
sinach, w piątek 21 września o

Rodzi nie Zmarłego wyrazy
współczucia i żalu składają:

godz.

Dyrekcja oraz

w na-

Krze- 
13.

serdecznego

wszyscy
współpracownicy ODRMiOW

2745-K3

KOLEDZE

WOJCIECHOWI WIŚNIEWSKIEMU 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci

Żony
składają

dyrekcja i śpiewacy 
Poznańskiego Chóru Chłopięcego

mąż i d«iee4
Osobnych zawiadomień ni< wysyła się. 
Poznań, Os. Jana III Sobieskiego 13/5.

Mttlg

Słowa wdzięczności i podziękowania ducho­
wieństwu, dyrekcji i współpracownikowi PP 
„Polmozbyt”, krewnym, znajomym, przyja­
ciołom, sąsiadom, dzieciom i młodzieży, wszy­
stkim, którzy okazali nam życzliwość i po­
moc za złożone wieńce i kwiaty, lictny udział 
w ostatnim pożegnaniu mojego drogiego mę­
ża i tatusia, śp.

ANDRZEJA MEJERA

najserdeczniejsze podziękowanie składa 
tona z dziećmi

KOLEDZE

31S7®g

WOJCIECHOWI WIŚNIEWSKIEMU

wyrazy serdecznego współczucia 
z pewndu śmierci

Żóny

składają 
koleżanki i koledzy 

Woj. Biur* Czynów Społecznych
37822*

KOLEGOM

BARBARZE i JANOWI KOSIŃSKIM 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Ojca i Teścia

dyrekcja, greno nauczycielskie 
1 młodzież szkolń*

Zbiorczej Szkoły Gminnej w Zaniemyślu____
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Leszczyńskie

Autobus przez lata „wychodzony”

Poznańskie ,t

Można się będzie uśmiać 
i wylosować... prosię

Łe^ Wielkie. Pierwszy dzień września, 
^kilka minut no szóstej rano. We wsi no 

ruszenie. Na ulice wylegli orawie wszyscy 
jej mieszkańcy, wielu z kwiatami. Tego 
dnia to widok normalny — rozpoczyna się 
rok szkolny, lecz w Łękach Wielkich powo­
dem odświętnego nastroju był... autobus O 
6.29 miał podjechać autobus PKS otwiera­
jący s'tałe Dołączenie komunikacyjne lej 
miejscowości ze światem.

Łęki Wielkie, licząca blisko 400 miesz­
kańców wieś w Poznańskiem. na pograni­
czu z Leszczyńskiem od dawna dobijała się 
o połączenie komunikacyjne. Najbliższy 
nrzystanek był w odległym w trzy kilome­
try Wołkowie. Kto zdecydował sie na po­
ciąg musiał pokonać 6 kilometrów do Sep- 
na lub Piastowa. Przez lata starania o włą­
czenie wsi w sieć autobusowa rozbijały się 
o brak drogi dojazdowej. Do Wolkowa jeź­
dziło się po okropnych kocich łbach. Do in­
nych wsi prowadziły polne drogi. Jednym 
słowem — wieś zabita deskami. Mieszkań­
cy rozpoczęli więc przede wszystkim wal­
kę o drogę. Nie udało się za czasów przy­
należności do powiatu kościańskiego, nie 
lepiej wiodło sie do zmianie granic admi­
nistracyjnych. Wreszcie latem 1982 roku 
brygady Rejonu Dróg Publicznych w No­
wym Tomyślu orzy okazji remontu drogi 
Kościan — Grodzisk położył dywanik as­
faltowy na trzykilometrowym odcinku łączą 
cym Łęki Wielkie -z Wolkowem.

— Gdy po wsi gruchnęła wieść, że mają nam 
kłaść asfalt, do pracy włączyli się prawie wszy- 
scy — wspomina Leon Kawecki. Trzeba było 
przecież przygotować starą drogę pod nową 
nawierzchnię. ffawet z ambony proboszcz nawoły 
Vał ludzi do czynu. Wielkie namowy nić były 
zresztą potrzebne. Ludzie zdawali sobie sprawę, 
że drugi raz taka okazja może się nie powtó­
rzyć. Wzięto się za umacnianie poboczy, wyrów­
nywanie nawierzchni, transport materiałów. Do 
pracy stawały nieraz całe rodziny. Pomogła też

nasza Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna. W lip- 
cu można jut było wygodnie, bez telepania do­
jechać. W tym roku asfalt przedłużono o ponad 
kilometr w kierunku Kotusza. Mamy nadzieję, 
te w niedalekiej przyszłości dokończy się tam 
roboty i dzięki temu droga do Śmigla i dalej 
do Leszna skróci się o 12 kilometrów. Skorzysta­
ją na tym także podróżujący na trasie l.eszno — 
Grodzisk. Drogę jut mieliśmy. Upadl więc ko- 
ronny argument w odmowach uruchomienia li­
nii autobusowej.

— Najeździli się nasi ludzie — mówi An­
na Ptak, sprzedawczyni w miejscowym „skle 
oie. Najwięcej Leon Rawecki i sołtys Kry­
styna Musielak.

Wiosną wybrali się do raz kolejny do le­
szczyńskiego Oddziału KPKS. którego Do­
jazdy obsługują linie przechodzącą orzez 
Wolkowo. Przyjął ich dyrektor. Tłumaczył 
że brak taboru, że są kłopoty z paliwem. 
Ich to nie przekonywało. Wręcili do raz 
kolejny z niczym, ale uzyskali zaDewnienie. 
że ich wniosek będzie wnikliwie rozpatrzo­
ny. Nadzieja zaświtała, gdy zwołano ze­
branie przedstawicieli wsi. administracji 
gminnej KPKS. Latem do Łęk dotarła 
wieść, że autobus bedzie jeździł orzez wieś

Pierwszego września autobus rzeczywiście przy­
jechał. — Cieszyła się cała wieś — mówi Kry­
styna Musielak. Mamy teraz 6 kursów w kie­
runku Kościana i z powrotem. Kłopot w tym, 
że nadal nie mamy połączenia w przeciwnym 
kierunku, do Grodziska. A tam mamy przecież 
siedzibę gminy — Kamieniec, a w Grodzisku sie­
dziby różnych niezbędnych rolnikom instytucji.

Warto, by leszczyński KPKS skoro już 
zdecydował się na uruchomienie linii pro­
wadzących przez tę wieś, jeszcze nieco ży­
czliwiej potraktował DroDozycje iej miesz­
kańców. Nie chodzi przecież tylko o to, by 
orzez Łęki puścić ańtobus, lecz orzede wszy­
stkim o to. by ułatwić życie mieszkańcom.

(ar)

Pilskie

Jeden numer, trzech abonentów 
i mnóstwo udręki

Jeśli o trosce władz Piły o 
poziom i jakość usług wnio­
skować z sytuacji serwisu „Po 
laru” — będą to wnioski pe­
symistyczne.

Jest to jedna ź dwóch (dru­
ga w Złotowie) w wojewódz­
twie placówek wykonujących 
naprawy • zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Wyspecjalizowana i za­
pewniająca sprawną naprawę 
każdego urządzenia ze zna­
kiem ,.Polar” /ekipa mechani­
ków gotowa jest docierać do 
mieszkań klientów na każde 
zawołanie, z telefonicznym 
włącznie.

I tu zaczyna się problem, 
który może miałby mniejszy 
wymiar, gdyby nie to, że — 
jakby na złość pilanom — pla 
cówkę usytuowano na „wyd­
muchowie”. Skoro już inaczej 
być nie może, a serwis ..Po­
laru” musi być tam. gdzie 
jest (czyli tam. gdzie nikomu 
to nie odpowiada) pozostaje 
jedyne rozwiązanie w spraw­
nej łączności telefonicznej

Tymcig* rm nr 267-96, pod 
którym szukc^ należy połączę 
nia z pilskim „Unlafem”. jest 
przeważnie zajęty. A to dla­
tego. że korzystają z tego nu 
męru jeszcze dwie instytucje: 
Spółdzielnia Inwalidów i Wo 
jewódzka Spółdzielnia Geode­
zyjna. W rezultacie czas po­
trzebny na dodzwonienie się 
do „Polaru” — o ile w ogóle 
się to uda — jest równy cza­
sowi potrzebnemu na poko­
nanie drogi z przeciwległego 
krańca miasta i to pieszo!

W usługach stare jest ha­
sło „Klient — nasz pan”. De­
wiza ta widać wydziałom — 
Handlu i Usług Urzędu Miasta 
nie jest dostatecznie znarfa 
Głusi są też n.a liczny zabie­
gi o dodatkowy numer dla 
„Polaru” szefowie Wojewódz­
kiego Urzędu Telekomunika­
cyjnego. Ale... może jak któ­
remuś z nich skutecznie ..wy­
siądzie” pralka, lodówka lub 
coś z tych urządzeń — zarea­
gują na niedolę „Polaru”? (jot)

Kaliskie

Spotkania strażaków 
w galowych mundurach

Równo 100 lat działa Ochot 
nicza Straż Pożarna w Koź­
minie (Kaliskie). Miejscowe­
mu środowisku znana jegt nie 
tylko z gaszenia pożarów, ale 
także licznych inicjatyw spo­
łecznych, imprez kulturalno- 
sportowych. Pewnie więc dłu 
go czytana będzie kronika 
OSP, podczas zaplanowanych 
ni sobotę i niedzielę uroczys­
tości jubileiiśzówych. Będą 
dyplomy i honorowe wpisy 
do księgi pamiątkowej oraz 
odznaczenia.

Za sobą ma natomiast ju­
bileusz jednostka OSP w Ja- 
strzębnikach. która we wrześ­
niu pamiętała o swoim 75-le- 
ciu. Tyle lat doczekała , rów­
nież orkiestra OSP w Rychno 
wie.

Obrodziły więc strażackie 
jubileusze w Kaliskiem. I 
dobrze, że tylko w galowych 
mundurach spotykają się stra 
żacy, a nie przy wielkim og- 
niuz (bej)

Usługi w jednym miejscu

W tych pawilonach przy ul. Chopina w Grodzisku (Poznańskie) 
znajdą'się potrzebne mieszkańcom pawilony usługowe.

Dożynki już się w gminie 
Nekla wielokrotnie odbywały. 
Tegoroczne mają jednak być 
szczególnie wesołe, bo tak też 
zostały zapowiedziane na pla­
katach, awizujących wielką 
imprezę. Przygotowaną po raz 
pierwszy i pomyślaną jako 
„Jarmark różności . Jego pro­
gram jest rzeczywiście uroz­
maicony i na pewno mało kto 
z mieszkańców tei gminy Po­
znańskiego oraz okolicznych 
będzie się nudził w najbliższą 
sobotę i niedzielę.

W oba dni ęd rana do wie­
czora na placu przed remizą 
strażacką odbywać się ma kier 
masz. W sprzedaży znajda się 
m. in. wyroby rzemieślnicze i 
artystyczne, odzież. słodycze. 

Będzie też można wziąć udział 
w różnych zabawach i kon­

Pierwsza wzmianka o Dobrzycy (Kaliskie) pochodzi z 132i roku. 
Pozostałością założenia miejskiego jest zabudowa o charakte­
rze małomiasteczkowym. Na zdjęciu: fragment ulicy Koźmińskiej.

Fot. (2) „Głos” — R. Królak

kursach zręcznościowych. A w 
loterii fantowej główną na­
grodę stanowić ma... prosię.

Z propozycji artystycznych 
najbardziej zaciekawiają „Ne 
kielskie dyrdymalki” — impre 
za z udziałem czołowych pol­
skich humorystów i coraz po­
pularniejszej kapeli „Zza win 
kia”. Zaplanowano też popisy 
kapel ludowych i różnych zes 
połów w imprezie pod ha­
słem „Śpiewki i uśmiechy nie 
tylko spod strzechy”, Interesu 
jąco zapowiada się również ko 
rowód dożynkowy z widowis­
kiem „Pokłon ludziom żniwne 
go trudu”. Nie zabraknie i wv 
staw (wieńcy dożynkowych i 
kwiatów) .oraz zaproszeń do 
tańca,' a dyskoteka będzie na 
wet z niespodziankami, (hop)

Konińskie

Co szósty wypadek 
ze śmiertelną ofiarą
Mimo, że statystyki wypad­

ków drogowych województwa 
konińskiego zarejestrowały do 
końca sierpnia 289 tragicznych 
zdarzeń, o 50 Umiej niż w cią­
gu ośmiu miesięcy roku ubie 
^lego. to liczba ofiar niepokoi. 
Śmierć poniosło 51 osób, a 
więc przeciętnie co szósty wy 
padek pociągał za sobą tragicz. 
ne przerwanie życia. Aż 316 
osób odniosło rany. Do 17 
września liczby te zwiększy­
ły się o 28 wypadków w któ­
rych śmierć poniosło 6 osób, a 
obrażenia 26 ęsób.

W czasie kontroli prowadzo­
nych przez funkcjonariuszy 
Wydziału Ruchu Drogowego 
Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych w Koninie wy 
eliminowano z ruchu około 
3200 osób znajdujących się 
nod wpływem alkoholu. Nie­
trzeźwość. nieprzestrzeganie 
pierwszeństwa przejazdu, nie­
prawidłowości w wymijaniu i 
wyprzedzaniu to główne przy- 
czvny wypadków.

(les)

W terenie lepsza 
znajomość przepisów
W Wojewódzkim Urzędzie Pocz 

ty odbył się konkurs na najle­
piej obsługiwane okienko kasowe 
w Poznańskiem Stanęło do nie­
go 60 pań. które musiały wyka­
zać się znajomością regulaminów 
pocztowych. Najlepszą okazała się 
Halina Mayer z poczty Poznań 49. 
Drugie 'miejsce zajęła Krystyna 
Królikowska z Buku, a trzecie 
Krystyna Nowicka z Popówka w 
gminie Oborniki, (msz)

i ODPOWIEDZI
• Dlaczego papier toaletowy 

— artykuł pierwszej potrzeby, 
aprzedaje się na talony za ma­
kulaturę? - pytają czytelnicy. 
— My renciści i emeryci nie ma 
my możliwości zebrania tyle ma 
kulatury, by uzyskać potrzebne 
talony.

Przedsiębiorstwo Obrotu Arty­
kułami Papierniczymi i Sporto­
wym „Arpis” (Bronisława Ka­
mińska) wyjaśnia, że tylko od 5 
do 7 procent papieru toaletowe­
go sprzedaje się na talony ma­
kulatury, resztę w wolnej sprze 
dąży. Niestety, część przydzia­
łu papieru przeznacza Się dla 
żłobków, przedszkoli, szpitali, 
domów starców itp. instytucji. 
Pozostały papier trafia do skle­
pów dla klientów. Sytuacja po­
prawi się radykalnie wtedy, kie 
dy fabryka w Czerwonaku (któ 
ra już około 5, lat Jest, w re­
moncie!) uruchomi swoją pro­
dukcję. Ściągnięcie bowiem pa­
pieru z innego województwa to 
sprawa niełatwa. Każdy gospo­
darz województwa dba o to, by 
na jego terenie było jak najwię­
cej poszukiwanego towaru. (1744)

WRZESIEŃ Jonasza,
21 Mateusza

Piątek Słońce: 6 35—*8.55

TEATRY

POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 przedst. 
zamkn. „Księżniczka czardasza’’

POLSKI — g. 18 ,,Alicja w
krainie czarów”

NOWY — g. 19 „Koniec Europy”

CHODZIEŻ Noteć: „A stawką 
Jest śmierć” (fr.), „Żywa tęcza” 
(radź.)

GOSTYŃ: „Szpital Britannia” 
(ang.), „Filip z konopi” (pol.)

GNIEZNO Lech: „Lata dwudzies 
te, lata trzydzieste” (poi.); Podo- 
nia: „Wampir z Feratu” (czech.).

GRODZISK: „Duch” (amer.), 
„Oko proroka” (poi.)

JAROCIN:'’ „Niebiańskie dni” 
(amer.), „Ahba” (szwedz.)

KALISZ Kosmos: „Psy wojny” 
(amer.); Oaza: „Psy wojny” 
(amer.); Syrena: ..Tootsie” (amer.), 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.)

KĘPNO: „1941” (amer.)
KŁODAWA Centrum: „Zemsta 

różowej pantery” (ang.), „To tyl­
ko rock” (pol.); Górnik: „Seks­
misja” (poi.)

KOŚCIAN; „Piraci XX wieku”

(radź.), tiWspomnie>nia ze starego 
Pekinu” (chiń.)

KROTOSZYN: „Haracz szarego 
dnia” (poi,). „Awantura o Ba­
się” (pol b.o.)

LESZNO Panorama: „Oko pro­
roka” (pol..), „Dziecko Rosema- 
ry” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Tess” (fr.), 
,.Tajemnica stalowego miasta” 
(czech.)

OBORNIKI: „Cena strachu”
(amer.), „Chłopcy z placu Broni”

OBRZYCKO: „Na granicy" 
(amer.), „Piękna i potwór” 
(cze<jh.)

PIŁA Sokół: „Klejnot wolnego 
sumienia” (poł.)

PLESZEW: „Wielka podróż
Bolka i Lolka” (pol.), ,, Mary­
nia” (pol.)

PNIEWY: „Był Jazz” (pol.)
RAWICZ: „Szedł pies po forte­

pianie” (radź.). „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” (amer.) ’

SŁUPCA: „Powrót Męchago- 
dziiii” (jap.), „Odmienne siany 
świadomości” (amer.)

SZAMOTUŁY: „Dzięki Bogu
Już piątek” (amer.)

ŚRODA: ,.Tysiąc miliardów do­
larów” (fr), „Syn gór” (rum.)

TRZCIANKA: „Ucieczka z No­
wego *orku” (amer.). „Księżnicz­
ka w oślej skórze” (radź.)

WRONKI: „Sekamisja” (pol.)
WRZEŚNIA: „Tropiciel” (NRD), 

,.Tysiąc miliardów dolarów” śfr.)
WSCHOWA: „Akademia pana

Kleksa” (pol.), „Tyssąc miliardów 
dolarów” (fr.)

| RADIO j

Z PROGRAMU I: 9 — Cztery 
pory roku; 12.45 — Rolniczy kwa­
drans; 14.05 — Rytm — magazyn 
muzyczny: 17.25 — Nowe głosy 
francuskiej piosenki; 19.30 — Ra 
dio dzieciom — „Kołysanki — 
mruczankt”; 20.40 — Wiersze dla 
ciebie; 23.25 — Dyskoteka przed 
sobotą.

Wiadomości: 1 2, 3, 4. 5, 5.30, 
8, 7, 8. 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 19, 
19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU H: 8.10 — Ste- 
reofoniczne nowości polskiej pio­
senki;' 13.30 — Album operowy; 
15.10 — Polska miniatura instru­
mentalna; 16 — Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 20.15 — War­
szawska Jesień 1984 — koncert 
Inauguracyjny; 23.20 — Polacy na 
płytach' świata.

Wiadomości: 6, 8, 13 17, 21.05, 
0.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11.20 - Najlep­
si z najlepszych C Niemen; 
15.46 Klakson — maga yn motory­
zacyjny; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 — Trochę swingu; 
20.45 — Lęk przed szkolą: 22.15 —" 
Śpiewać powie: •'j — Zapraszamy 
do Tr* ;

3Viadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18. 22.05.

Z PROGRAMU IV: 9.10 — Z da- 
la od zgiełku; 11.30 — Płytowe 

.kolekcje; 13.25 — Barok w muzy­
ce francuskiej; 16.35 — Izotopy w 
medycynie; 18 — Hobby bez gra 
nic; 20.20 — O modach w różnych 
dziedzinach życia; 22.50 — A. Kon 
dratow — „Zaginione cywilizacje”.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
— Radioexpress na dzień do^bry; 
13.05 — Czas .dobrych gospodarzy; 
17.05 — Omówienie programu; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 — Mu 
zyczny relaks; 17.30 — Magazyn 
kulturalny; 17.55 — Audycja spor 
Iowa; 18 — Opowieści z pięcio­
linii.

program telewizji
zamieszeżomy no słr 5

muzea

...............
ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 

27) - g 10-16, sob. g. 10-18, niedz 
t św g 10-16, pon. i dni pośw. 
- zamkn

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g 9_16 niedz., św. g. 10-18 niedz. 
i dni pośw. zamkn.

FORTU VII (Ul. Polska) g. 9-16, 
sob., pon. zamkn
HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) śr piąt. g. 12-13, wt. czw 
g 9-15, niedz I św. 10-15, sob. 
pon. zamkn do odwołania zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) - g. 10-18, 
ponledz. — zamkn. „Poznań na 
przełomie XIX i XX wieku”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ.
NYCH — zamkn do odwołania 

LITERACKIE H. SIENKIEWI­
CZA (St Rynek 64), g .10-17 sob , 
niedz. 1 św zamkn. „Pisarze pol­
scy w medalierstwie”

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9) codziennie i wolne sob.. 
g. 9-18, niedz. 10-15, pon. zamkn 
„Bauchaus, prace warsztatowe w 
Weimarze” (do 15 X)

PIERWSZYCH PIASTÓW NA 
LEDNICY g 9_17, pon. i dni 
pośw. —zamkn.

WOJSKOWE g. 10-18, niedz, św. 
g. 10-15, pon., dni pośw zamkn.

WYZWOLENIA M POZNANIA 
(Cytadela) — g 9-16, niedz. i św. 
g. 10-18, ponledz — zamkn.

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17, pon. dni pośw. _ zamkn 
— g. 9.15, śr. g. 12-18, niedz. 1 św.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g 9-15 śr g 12-18 nled? i św. 
g. 10—15, pon., wt. — zamkn. „Tka 
nlna S. Antonijewicz” (do 15 X)

ROLNICTWA (Szreniawa) - g. 
9-15 — g. 9-16, pon. dni pośw. — 
zamkn.

ŁOWIECTWA' WIELKOPOL­

.Głos Wielkopolskł" - redaktorzy w województwach
KALISZ ui Kazimierzowsko 4 lei 762__50;
KONIN pi 07PR 5 tei 266—*67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tel 20-60-48

PHA ul Okrze 7o tei 226—30.

SKIEGO (Uzarzewo) — g 9-14, 
niedz. I św g 10-16. pon., dni 
pośw. zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY. 
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz. g. 10-16.

W GOŁUCHOWIE - g. 10-16 
niedz g 10-18 pon., dni pośw. 
i wt — zamkn.

W KÓRNIKU - g. 9-15.
GALERIA W ROGALINIE - 

śr., piąt. i niedz g 19-16, sob. g. 
10-18. pon. i wt. — zamkn.

ADAMA MICKIEWICZA (w 
SmieloWie) - g. 10.18, niedz. i św. 
g 10-13, pon. i dnł pośw zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabi- 
kowie) g 9-15, sob., niedz. i św. 
10-15. pon. I dni pośw. zamkn.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczaka 38/40) — .Polska li­
teratura dziecięca 1 młodzieżowa 
1945 - 1984" - do 15 IX

BWA „Arsenał” „Rzeźba polska 
1944-1984" g 11-18, niedz. i św. g. 
10-15, poni. zamkn. (do 31. X.)

PAŁAC KULTURY hall sali 
wielkiej — wystawa z cyklu „40 
lat PRL" — „Historia powojenne­
go kina polskiego w plakacie fil 
mowym” - g 12-20 (do 30. IX.)

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidualna Peetera To- 
ominga (Estonia, ZSRR) — g. 
10-19, wolne sob. niedz. g. 10-15 
(do 30.' IX.)


